
Zebranie w Berlinie
z okazji 
59 rocznicy
urodzin
P re zy d e n ta
Bieruta

B E R L IN IE  odbyło się zeb ran ie  
' '  z okazji 59 rocznicy urodzin  

P re z j'd en ta  R P  B olesiaw a B ieru ta . 
P rzem ów ien ie  okolicznościow e w y ­
głosił szef U rzędu  In fo rftiac ji NRD 
oro f. G erh a rd  E isler.

„N aród  n iem ieck i — pow iedział 
m . in. m ów ca — pow inien  w  dn iu  
rocznicy u rodzin  P re zy d en ta  P o l­
sk i L udow ej u św iadom ić sobie 
szczególnie jasno , że p rzy jaźń  
po lsko-n iem iecka je s t sp raw ą, od 
k tó re j zależy b y t n a ro d u  n iem iec­
kiego".
L icznie zgrom adzen i uczestn icy  

fcebrania, ze w szystk ich  sek torów  
B e rlin a  p rzy ję li ośw iadczen ie  prof. 
E is le ra  d iugo n iem ilk n ący m i ok la ­
skam i, wynosząc o k rzy k i n a  cześć 
P re zy d en ta  B olesław a B ieru ta .

Na zaproszenie
mas pracujących  
A ustrii
B F Z Z
przenosi
s w ą  s ied zibę
do Wiednia
B IURO w ykonaw cze Ś w iatow ej 

F ed e rac ji Z w iązków  Z aw odo­
w ych  w  zw iązku  z sy tuację , jak a  
się w y tw orzy ła  w  w y n ik u  faszy ­
stow skiego zarządzen ia z a k az u ją ­
cego, by siedzibą SFZZ b y ł nad a l 
P ary ż , upow ażniło  se k re ta r ia t SFZZ 
do ob ran ia  now ej siedziby.

Po o trzym an iu  licznych depesz 
I listów  z propozycjam i, se k re ta ­
r ia t  SFZZ, p ostanow ił p rzy jąć  
propozycje au s triack ich  m as p r a ­
cu jących  i ogłosi! za s ta łą  siedzi­
bę W iedeń. N o rm aln a  p raca  F e ­
d erac ji w  W iedniu  będzie zap ew ­
n io n a  ze w zględu n a  położenie 
geograficzne tego m iasta .
ŚFZZ w yraża  ludności p ra c u ją ­

cej A ustrii, a zw łaszcza W iednia 
gorące podziękow anie za uczucia 
p ro le ta riack ieg o  in te rn ac jo n a lizm u  
i m iędzynarodow ej so lidarności ro ­
botniczej, jak ich  da ła  ona dowód.

Gwałcqc zasady prawa międzynarodowego
Rząd USA uniemożliwił mis.Batory''
kursowanie na linii Gdynia-N.York

Uczony wrocławski

prof. L. Hirszfeld
otrzymuje
Państwową
N agrodę
Naukową

N o ta  p ro tes tacy jn a  R ządu  R. P. 
z p o w o d u  dyskrym inac ji i szykan  
stosow anych
p rze z  w ła d z e  a m e ryk a ń s k ie  
w o b e c  polskiej b a n d e ry
D N IA  18 bm . M in is ters tw o  S p ra ^  Z agran icznych  przesia ło  do 

am b asad y  S tanów  Z jednoczonych A. P.‘ w  W arszaw ie notę, w  
k tó re j w y raża  o stry  p ro te s t przeciw  szykanom  i d y sk ry m in ac ji s to ­
sow anym  przez w ładze  am ery k ań sk ie  w obec M /S „B ato ry".

T o ka rz P afaw agu, ob. W o j­
c iechow ski d la uczczen ia  św ię ­
ta 1 M aja zobow iąza ł się n a u ­
czyć 6 kob ie t pracy na to k a r­
ni rew o lw erow ej.

F o t o :  CAF

W  K O N K L U Z JI sw oje j no ty  rząd  
polski stw ierdza , że rząd  S ta ­

n ów  Z jednoczonych dopuścił się j a ­
w nego pogw ałcen ia  w iążących  za­
sad  p ra w a  m iędzynarodow ego , a w  
szczególności zasady  w olności żeg­
lugi i ak c ją  sw o ją  uniem ożliw ił 
dalsze k u rso w an ie  s ta tk u ' „B ato ­
ry "  n a  lin ii G dynia-N ow y Y ork. W 
ty m  stan ie  rzeczy  po lska Unia żeg­
lugow a zm uszona je s t w ycofać sta 
te k  „B ato ry" z te j linii.

Na sk u tek  ak c ji S tanów  Z je d ­
noczonych rząd  polski w idzi się 
zm uszonym  w  ob ron ie sw oich siu 
sznych p raw  do pod jęc ia  w łaśc i­
w ych kroków . W szczególności, 
rząd  polski n ie  w idzi m ożliw ości 
dalszego k o n ty n u o w an ia  d z ia ła l­
ności p rzed sięb io rstw a  „A m eri­
can  S can tic  L in e“ w Polsce z s ie ­
dzibą w  G dyni.
R ów nocześnie rzad  polski zastrze 

ga sobie p raw o  dochodzenia w szel­
k ich  szkód i s tra t, a d la  lin ii żeg­
lugow ej s t r a t  i u traco n y ch  zysków, 
k tó re  w  zw iązku z w ycofan iem  s ta t 
ku  z te j lin ii w y n ik n ą . R ząd S ta ­
nów  Z jednoczonych ponosi pełną 
odpow iedzialność za sw ą ak c ję  d y ­
sk ry m in acy jn ą  i an typokojow ą. 

N ota  w y m ien ia  d ługą  lis tę  szy-

Milion ton ryżu 
dla Indii
z a o f ia ro w a ły  
C h in y  L u d o w e

P ek in  20.4.
A gencja  Chin donosi z D elhi, że 

c e n tra ln y  rząd  ludow y C hińskiej 
R epub lik i L udow ej zaoferow ał I n ­
diom  dostaw ę m ilio n a  ton  ryżu.

L udność ca łych  In d ii — ja k  
stw ie rd za  agencja , w ita  tę  ofertę, 
jak o  w ym ow ny o b jaw  woli, w spó ł­
p racy  m iędzy n a ro d am i obu w ie l­
k ich  k ra jó w  azja tyck ich .

W a r ty k u le  „P rzy jazn y  sąsiad" 
d zienn ik  „N au b h a ra t"  podkreśla  
o lbrzym i k o n tra s t m iędzy szcze­
r ą  pom ocą C hin, a  ro zrek lam o  - 
w an y m i m an ew ram i S tanów  
Z jednoczonych, k tó re  za d o sta ­
w ę zboża zażądały  poniżających  
d la  n aro d u  h indusk iego  w a ru n ­
ków.

. N Ą  ST R , 2-E J . Z A M IE Ś C IL I­
Ś M Y  KU PO N, U P R A W N IA J Ą ­
C Y  DO Z N IŻ K I  W  D O M AC H  

W Y P O C Z Y N K O W Y C H
„o r b i s u : \  ^  ***<

W ysta w a  prac  W illiam a 
H ogarthn w  B ib lio tece U n iw er­
sy te c k ie j w yw o ła ła  w ie lk ie  za ­
in tereso w a n ie  w śród  m łodych  
p la styk ó w . Na zd jęc iu  — prof. 
D a w ski oprow adza  po w y s ta ­
w ie  s tu d e n tó w  W yższego  S tu ­
d iu m  S z tu k  P las tycznych .

F o t o :  Czelny

Przed Narodowym 
Plebiscytem 
Pokop -
p rz y g o to w a n ia  
w  całej Polsce
T ^ N IA  17 m a ja  b r. rozpocznie się 
”  w  całej Po lsce N arodow y P le ­

b iscy t Pokoju .
R uch-obrońców  pokoju , k tó ry  po­

staw ił p rzed  sobą zadan ie  dop row a­
dzenia do św iadom ości każdej oby­
w ate lk i i każdego oby w ate la  treśc i 
i znaczenia m an ife s tu  Św iatow ej 
R ady  P oko ju  — w zm aga p racę  u - 
św iadam iającą .

N a se tk ach  zeb rań  om aw iane są 
uch w ały  b e rliń sk ie j sesji R ady  P o ­
koju .

Z eb ran ia  te  cechu je  m asow ość i  
jednom yślność  uczestn ików , k tó rzy  
gorąco p o p ie ra ją  apel.

(D o ko iczen ie  na str. 2-ej)

Przed terminem
i z  n a d w y ż k ą  -  
w y k o n a m y
Czyn 1-Majowy!
—  to  hasło  
o b ie g a  dziś  
całą  Polskę

R y tm  w zm ożonej p racy  n ad  w y ­
k o n an iem  1-m ajow ego Czynu P o ­
ko ju  tę tn i  w  ca łym  k ra ju  — w  ko ­
paln iach , h u tach , fab ry k ach , za­
k ład ach , n a  se tk ach  h ek ta ró w , w  
gospod ars tw ach  indyw id u a ln y ch , 
p aństw ow ych  i spółdzielczych.

„D am y P a ń s tw u  1.500 ty s. osz­
czędności, czyli o 150.000 w ięcej, 
n iż się zobow iązaliśm y" — p ostano ­
w ili po dw u  tygodn iach  zw ycię­
skiej rea lizac ji 1 -m ajow ego zobo­
w iązan ia  robo tn icy  „R am sta lu "  w  
Zielonej Górze. P rzez  dw a ty g o d ­
n ie  robo tn icy  w yk o n a li 60 proc. 
p ierw otnego  zobow iązania , d a jąc  
dodatkow ą p ro d u k c ję  w arto śc i 800 
tys. złotych.

Czyn 1-M ajow y górn ików  — to 
ty siące  to n  dzienn ie w ęg la  ponad 
plan.

W ilhelm  M isior z kop. „P stro w ­
ski", k tó ry  d la  uczczenia 1 M aja zo­
bow iązał się w ykonyw ać 400 proc. 
norm y, kroczy w  p ierw szym  szere­
gu  w ykonaw ców  górniczego Czy­
n u  1-M ajow ego. R azem  z n im  P. 
M roczyński z kop. „K leofas", k tó ­
ry  w y rab ia  405 proc. no rm y  i czo­
łow y nasz gó rn ik  W. M ark iew k a  z 
kop. „P o lska", u zy sku jący  401 p ro ­
cen t norm y.

W e w szystk ich  w ojew ództw ach  
dzięk i zobow iązaniom  1-m ajow ym  
p o w stan ą  now e szkoły, now e św ie­
tlice, b ib lio tek i, czy teln ie  itp .

W  jed n y m  ty lk o  w oj. k ra k o w ­
s k im  do tychczas ukończono bu d o ­
w ę now ych  11 sżkół podstaw o­
w ych, w yrem on tow ano  ponad  00 
b udy n k ó w  szkolnych, 26 dom ów  
k u ltu ry  i około 100 budy n k ó w  na  
św ietlice , a tak że  zbudow ano z gó­
r ą  W0 now ych  boisk sportow ych

k an  i d y sk ry m in ac ji stosow anych 
od dłuższego czasu w obec M /S „B a­
to ry "  przez w ładze am erykańsk ie  
w  porcie now ojorskim .

U koronow an iem  te j sprzecznej z 
podstaw ow ym i zasadam i p raw a  m ię 
dzynarodow ego i podw aża jącej po­
kojow e sto sunk i m iędzy narodam i 
po lityk i dyskrym inacji,, było  ofic­
ja ln e  ośw iadczenie za rządu  m iasta  
N ow y Y ork, że N ow y Y ork  n ie 
zgodzi się w  przyszłości n a  za tw ier 
dzenie um ow y o k o rzy stan iu  z 
p rzy stan i d la  M /S „B ato ry" z u w a ­
gi n a  rzekom e w zględy bezp ieczeń­
stw a.

P ra k ty czn y m  w ynik iem  tego s ta ­
n u  je s t fak t, że s ta te k  „B ato ry" u -  
trac ił m ożność k o rzy stan ia  z p rzy ­
stani, do k tó re j d o tąd  zaw ija ł.

(D alszy ciąg na str. 2-trj)

W  orędziu  
1 M a jo w y m
do mas
pracujących
Świata
Ś F Z Z  w z y w a  je
do ujęcia 
w swe ręce
sprawy pokoju

ŚW IA TO W A  F e d e ra c ja  Zw iąż 
ków  Z aw odow ych  w y d a ła  z 

okazji Ś w ięta  1 M a ja  orędzie  do 
m as p racu jący ch  i o rgan izacji 
zw iązkow ych całego św ia ta , w  k tó ­
rym :
★ w zyw a do w zm ocnien ia  jedności 

akc ji, aby  zagrodzić d rogę  now ej 
w o jn ie  i zapew nić  lepsze w a ru n ­
ki p racy  1 życia ludziom ,

*  p o d k reśla  że w  w y n ik u  p rz y ­
gotow ań  w o jennych  pogarsza  się 
sy tu a c ja  m as p racu jący ch  w  k ra ­
jach  ko lon ia lnych  i zależnych,

*  w y raża  b ra te rs k ą  so lidarność 
z m asam i p racu jący m i św ia ta  i 
w zyw a do u tw o rzen ia  zjednoczo­
nego szerokiego fron tu , aby  r e a ­
lizow ać ich żyw otne postu la ty ,

★ gorąco p ozdraw ia  m asy  p ra c u ją ­
ce ZSRR 1 w szystk ich  k ra jó w  
d em okracji ludow ej, ro b o tn ików  
w szystk ich  k ra jó w  eu ropejsk ich , 
k ra jó w  A zji i O ceanii, o raz 
w szystk ie  n a ro d y  ko lon ialne 
1 zależne w alczące o n iezależ­
ność narodow ą.
W  zakończen iu  SFZZ w zyw a 

m asy  p ra c u ją c e  1 o rgan izacje  
zw iązkow e w szy stk ich  k ra jó w  do 
rozszerzan ia  w alk i o sw e soc jalne 
i ekonom iczne p o stu la ty  — w zyw a 
do d em ask o w an ia  i izo low ania a -  
g en tów  im peria lis ty czn y ch — rozb i- 
jaczy  ru ch u  robotniczego — w zyw a 
do sk ład an ia  podpisów  pod apelem  
Ś w iatow ej R ady  P o k o ju  — w zyw a 
do w a lk i przeciw ko  re m ilita ry -  
zacji N iem iec i Ja p o n ii — do u ję ­
cia w  sw e ręce  sp raw y  pokoju .

Zacięte walki
na pó łn oc  o d  3 8  
ró w n o le ż n ik a

A gencja  TA SS donosi z P h e n ia -  
nu , że n a  w schodn im  i zachodnim  
odcinku  f ro n tu  oddziały  A rm ii L u ­
dow ej w raz  z oddzia łam i ocho tn i­
ków  ch iń sk ich  k o n ty n u o w ały  za­
cięte  w a lk i z n iep rzy jac ie lem  na  
północ od 38 rów noleżn ika.

W ciągu ubieg łego  tygodn ia  n ie ­
p rzy jac ie l s trac ił w  zab itych  i r a n ­
ny ch  p o nad  5.200 żo łn ierzy  i ofi­
cerów , w  te j liczbie około 2.500 A - 
m erykanów . Zniszczono 11 czołgów 
i 13 sam ochodów  n iep rzy jac ie l­
skich. Pom im o ogrom nych s t r a t  w  
ludziach  i sp rzęc ie  n iep rzy jac ie l w 
dalszym  ciągu posuw a się n a  pół­
noc.

W re jo n ie  zachodniego w y b rze­
ża w  o sta tn ich  d n iach  zestrzelono 
4 sam olo ty  n iep rzy jac ie lsk ie .

Ludność stolicy
składa hołd
p o leg łym
Bohaterom Ghetta

V III rocznicę p ow stan ia  w  G het 
cie w arszaw sk im  ludność sto ­

licy o d dała  ho łd  pam ięci poległych 
b o jow ników  żydow skich , sk ła d a jąc  
w ieńce u  stóp  pom nika B oh a te ró w  
G h etta  p rzy  ul. Z am enhoffa .

P rz y  pom niku  w a r tę  honorow ą 
zaciągnęli żo łn ierze W ojska Po lsk ie  
go.

S ta ra n ie m  Z arządu  G łów nego To 
w arzy stw a  S p o łe c z n o -K u ltu ra ln e ­
go Żydów  w  Polsce odbył s i ę . w  
godzinach .w ieczornych w  sali p rzy  
al. W yzw olepia u ro czy sty  w ieczór, 
pośw ięcony V III  rocznicy  p o w sta ­
n ia  w  G hetcie.

U roczystość zagaił prezes to w a ­
rzy stw a  — S m olar.

Z ebran i uczcili chw ilą  ciszy p a ­
m ięć poległych B o h a te ró w  G hetta .

Tryliony nowych 
cial niebieskich
odkrył
młody r a n y  radziecki
M o s k w a  20. 4.

łody uczony  rad z ieck i d r. n au k  
m atem aty czn o  - fizycznych J. 

S zk łow ski po w ie lo le tn ich  obse r­
w ac jac h  o d k ry ł w e w szechśw iecie 
n iezn an e  do tychczas cia ła  n ieb ie ­
skie, z n a jd u ją c e  się stosunkow o 
n iedaleko  od G alak ty k i.

C iała te  tzw . „ rad iogw iazdy '' — 
dow iódł Szk łow ski — p o siad a ją  0- 
g rom ne zasoby en erg ii e le k tro m a ­
gnetycznej i są po tężnym  źród łem  
p rom ien io w an ia  fa l rad iow ych .

Liczba, „rad iogw iazd" p rzew yższa 
w  p rzyb liżen iu  dziesięc iok ro tn ie  
ilość znanych  n am  gw iazd.

10.000 zwfok
of iar  am ery ka ńsk iego  
bestialstwa w Korei

wyrzuciły na brzeg 
fale morskie

C P E C JA L N Y  k o re sp o n d en t1'  a -  
°  gencji now ych  C hin z K orei 

donosi, że fa le  m o rsk ie  dotychczas 
w yrzuciły  na  b rzeg  w  pobliżu  H an - 
n y n u  przeszło 10.000 tru p ó w  — o- 
f ia r  najeźdźców  am erykańsk ich . 

K oresp o n d en t podaje , że są 
to dow ody p o tw o rn e j zbrodni A- 
m erykanów , gdy w  zim ie u b ie ­
głego ro k u  w ypędzono ich z 
H annynu . E w ak u u jąc  się z tego 
okręgu  zm usili oni 120.000 kore- 
ańczyków  do opuszczenia w raz  
z n im i k ra ju , a  po drodze przy 
pom ocy pachołków  lisy n m an o w - 
sk ich  w rzucili ty siące  ludzi do 
m orza.
W pow iecie C zun-C zu, stw ierdza  

k o responden t, ag reso rzy  zam ordo­
w ali 1.800 osób, w  ty m  529 kob ie t 
i przeszło 340 dzieci. 41.600 m iesz­
k ań có w  tego p o w ia tu  zginęło bez 
wieści.

W e w si S indonri w  pow iecie T a n - 
czun A m ery k an ie  w  b es tia lsk i spo­
só b  zam ordow ali 21 kobiet, a  w  in ­
nej m ałe j w iosce — C zuanri —  20 
dzieci i 6 m łodych m a te k  z n iem o­
w lętam i.

W Pałacu S taszica  w  W ar­
szaw ie  odbyło  się u roczyste  
w ręczen ie  d yp lo m ó w  laurea tom  
P a ń stw o w ych  N agród N a u k o ­
w y c h  za  ro k  1950. N a zd jęc iu  
laureaci: prof. dr. W ito ld  W terz 
b icki, pro f. dr. Teodor M ar­
ch lew sk i, u czony w rocław ski 
prof. dr. L u d w ik  H irszfe ld  i 
pro f. dr. C zesław  K a n a fe jsk i.

F o t o : C A F

Z o b o w ią z a n ia
pierwszomajowe
myśliwych
D o ln e g o  Śląska
W  F A L I zobow iązań p ierw szo­

m ajow ych , k tó ra  ogarn ę ła  ca ­
ły k ra j, po raz  p ierw szy  w zięło 
m asow y udzia ł łow iectw o polskie.

M yśliw i z te re n u  po w ia tu  Ś ro d a - 
S ląsk a  zadek la ro w ali:

1. otoczyć op ieką  je d n ą  g ro m a­
dę  w ie jsk ą  i dopom óc je j  w zor­
gan izow aniu  spó łdzie ln i p ro d u k ­
cy jnej,

2. pow ołać p rzed  1 m a ja  do 
życia  sekcję  m lourteżow ą przy  
robo tn iczym  kole m yśliw sk im  w  
M alczycach,

3. p rzep row adzić  w  kw ie tn iu  
in ten sy w n ą  ak c ję  tęp ien ia  d r a ­
pieżników , u szczup la jących  s ta n  
zw ierzyny  łow nej.
Poza ty m  m yśliw i tego pow iatu  

■wezwali pozostałe  pow iaty  do 
w spółzaw odnictw a.

Ich ap e l zm obilizow ał n iem al 
w szy stk ie  po w ia ty  do d ek la ro w a­
n ia  zobow iązań.

O b ję ły  ju ż  one: zak ład an ie  kół 
m łodzieżow ych, poszerzenie p ro ­
g ram u  szko len ia  łow ieckiego, po ­
m óc w  p racach  spó łdzie ln i p ro d u k ­
cy jn e j, odbudow ę strze ln ic  sp o rto ­
w ych, w a lk ę  z d rap ieżn ik am i u -  
dz ia ł w  ak c ji za lesian ia , z ak ład a ­
n ie  i u trzy m y w an ie  w  s ta n ie  uży­
teczności rem iz  ochronnych , po le­
te k  k arm ow ych , paśn ików , liza­
w ek itp . u rządzeń , służących zw ie­
rzyn ie  do p rz e trw a n ia  o k resu  n ie ­
d o sta tk u  k a rm y , i rów nocześn ie  
og ran iczających  w yrząd zan e  przez 
n ią  szkody w  u p raw ach  leśnych  
i polnych.

P o d ję te  zobow iązan ia św iadczą 
o g łębokiej przem ian ie , ja k a  doko­
n a ła  się w śród  m yśliw ych  w  p o j­
m ow an iu  zad ań  łow iectw a.

A b y  om ów ić  p la n y , zw ią za - 
n e  z  fo rm o w a n iem  arm ii za ­
chodnio  - n ie m ie c k ie j  p rzy b y ł  
do F ra n k fu r tu  nad  M enem  
głów nodow odzący arm ii im p e ­
ria lis tyczn ych , gen. E isenho­
w er. N a zd ję c iu  w id z im y  go 
podczas ro zm o w y  na  lo tn isku .

F o t o :  CAF
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W świetle dnia

Budowniczowie 
socjalizmu i pokoju
P OM YŚLNIE ro zp o c ię litm y  d ru ­

gi rok  F ian u  6-łetn iego. O gło­
szony w  tych d n iach  k o m u n ik a t 
P ań stw o w ej K om isji P lan o w an ia  
G ospodarczego donosi o tak ich  o- 
slągn icciach  ja k  w zrost p rodukcji 
p rzem ysłow ej w  ciągu ro k u  o 26 
proc., podn iesien ie  obro tów  w  h a n ­
dlu o 14 proc., po tro jen ia  liczby 
spółdzieln i p roduk cy jn y ch  n a  wsi 
1 podw ojenie llnśol robó t b udow ­
lanych , w ykonyw anych  w  sezonie 
zim ow ym .

T en now y, w sp an ia ły  sukces Pol- 
tk l  L udow ej zaw dzięczam y:

1 o fia rn y m  w ysiłkom  m aa p raeu  
Jących, k tó re  ■ k lasą  ro b o tn i­

czą n a  c ie lc , pod p rzew odem  P Z P R  
b u d u ją  fu n d am en ty  now ego u s tro ­
ju  sp raw ied liw ości społecznej.

2 b ra te rsk ie j i bezin teresow nej 
pom ocy Z w iązku  Radzieckiego, 

ok azyw anej w szystk im  k ra jom , 
k tó re  w kroczy ły  n a  drogq budow y 
socjalizm u.

W k om un ikacie  P K P G  czytam y, 
ie  liczba ro b o tn ik ó w  z a tru d n io ­
ny ch  w  p ro d u k c ji w zrosła  n a  p rz e ­
strzen i ro k u  o 7 proc. N atom iast 
w arto ść  p ro d u k c ji w zrosła  w  tym  
sam ym  czasie  o 28 proc. O znacza 
to , ie  w ydajność  p racy  w  p rzem y ­
śle podniosła  się  o 13 proc., dzięki 
w spółzaw odnic tw u p racy  i u sp ra w ­
nien iom  techn icznym  i o rgan lzacy j 
nym .

O bniżając koszty  p ro d u k c ji m o­
żem y obecnie p ro dukow ać ta n ie j i 
w ięcej, an iżeli p rzed  rok iem . D zię­
k i tem u, w  I  k w a rta le  rb . d o s ta r­
czono n a  ry n e k  w ięce j u b ra ń  1 o- 
k ry ć  d am sk ich  i m ęsk ich  o 25 proc. 
aniżeli w  r . ub., dostarczono  o 8 
proc. w ięcej o b u w ia  skórzanego, o 
6 proc, m yd ła , ltd .

W I  k w a rta le  rb . dostarczono  n a  
ry n e k  — w  po ró w n an iu  do I  k w a r­
ta łu  r. ub. — o 86 proc. w ięcej m a 
sla , 88 proc. w ięcej ja j ,  20 proc. 
w ięcej cu k ru , 8 proc. w ięcej m ię ­
sa  i tłuszczów .

T ak  oto n a  d rodze budow y pod­
s ta w  socjalizm u, rozw ojow i p rze ­
m ysłu  i podstaw ow ych  inw esty c ji 
tow arzyszy  s ta ła  p o p raw a m a te ria ł 
nycU i k u ltu ra ln y c h  w aru n k ó w  b y ­
tu  n a jszerszych  mars p racu jący ch .

T w órczym  i pokojow ym  w y s ił­
kom  n a ro d u  po lskiego p rzyśw ieca  
s ta le  p rzy k ład  w ielk iego  Z w iązku  
R adzieckiego.

N aród  radzieck i, k roczący  pod 
gen ia ln y m  przew odem  S ta lin a  w y ­
kon a ł zw ycięsko zadania, p ierw sze j 
po w ojennej p ięc io la tk i. Zw ycięstw o 
p lan u  sta linow skiego  w  ZSR R  je s t 
d la  całego n a ro d u  polskiego po tęż­
n y m  bodźcem  do w zm ożenia w a lk i 
o pokój i nasz P la n  6 -le tn i. (E.B.)

Przeciwko 
polskiej banderze
O TO  m am y Jeszcze jed en  do ­

w ód a m e ry k a ń sk ie j polityk i 
d y sk ry m in acy jn e j, p odw aża jącej 
pokojow e sto su n k i m iędzy n a ro d a ­
m i. Ł am iąc p ra w a  ch ron iące  w o l­
ność  żeglugi rząd  USA u n iem ożli­
w ił k u rso w an ie  s ta tk u  „ B a to ry " 'n a  
lin ii G dyn ia  — N ow y Y ork.

N ie od dziś w ładze a m e ry k a ń ­
sk ie  s to su ją  szykany  w obec po l­
sk ie j lin ii żeglugow ej. P rzeszło  S 
la ta  trw a ła  a k c ja  d y sk ry m in acy j­
n a , k tó re j złośliw ość doszła do t e ­
go, ł e  np. w  sie rp n iu  1350 ro k u  po 
p rzybyciu  „B atorego" do p o rtu  n o ­
w ojo rsk iego  n a  pok ład  s ta tk u  
w p ad ły  dziesiątk i uzbro jonych  p o ­
lic jan tó w  w  poszuk iw aniu  n i m niej 
n i w ięcej ty lk o  bom by atom ow ej. 
P oszuk iw ań  dokonyw ano  w  pom ie­
szczeniu przeznaczonym  sp ecja ln ie  
d la  dzieci, w śród  dziecięcych z a b a ­
w ek. Z ałodze „B ato rego" w b rew  
pow szechn ie p rzy ję tym  zw yczajom  
odm aw iano  p raw a  zejścia  n a  lad  w  
porc ie  now ojorskim , am ery k ań sk ie  
w ład ze  k o n su la rn e  w  E urop ie  z a ­
ch o d n ie j u c iekały  się do pogróżek 
w  s to s u n tu  do osób. k tó re  zam ie ­
rz a ły  odbyć podróż n a  pok ładzie  
„B atorego". P asażeró w  B ato rego" 
system aty czn ie  poddaw ano  re w i-  
ijo m  i w ielogodzinnym  p rzesłu ch a ­
niom .

O sta tn im  ak tem  d y sk ry m in acy j­
ny m  ze s tro n y  w ładz  a m e ry k a ń ­
sk ich  było odm ów ienie „R ato rem u" 
xa p ośredn ic tw em  zarządu  m ie j­
sk iego N ow ego Y orku  dzierżaw y 
p rzy stan i w  N ow ym  Y orku,

P o lska  lin ia  żeglugow a została  
em uszona w ycofać s ta te k  „B ato ry" 
7. lin ii G dynia  — N ow y Y ork. W o- 
b ro n le  sw oich  słusznych  p raw  
rz ą d  polsk i zaw iesił działalność a -  
m ery k ań sk leg o  p rzedsięb io rstw a  
żeglugow ego „A m erican  Soantic 
L in ę "  w  Polsce z  siedzibą w  G dyni.

C a ła  ta  sp ra w a  stanow i zn a ­
m ien n y  f ra g m e n t m etod, do k tó ­
ry c h  u c iek a ją  się am ery k ań scy  im ­
peria liśc i, by  un iem ożliw ić p oko jo ­
w ą  w spó łp racę  m iędzy n arodam i.

Narada włókniarzy
W  Ł odzi odbyła się n a ra d a  ak ty  

w u  p rzem ysłu  baw ełn ianego , 
I  udz ia łem  przodow ników  i ra c jo ­
n a liza to ró w , n a  k tó re j om ów iono 
a sd a n ia , ja k ie  s taw ia  2 rok  P lan u  
6 -le tn ieg o  przed  ty m  przem ysłem .

Narada inteligencji pracującej Wrocławia
otwiera etap przygotowań
do Narodowego N 
Plebiscytu Pokoju

S Ł O W O  P O L 8 K I B

(D okończenie ze  str. 1-ej).

Z IN IC JA T Y W Y  M iejskiego K o m ite tu  O brońców  P o k o ju  w e W roc­
ław iu , w  dn iu  19 bm . o dby ła  się n a  R a tuszu , pod p rzew o d n ic t­

w em  prezesa  S ąd u  W ojew ódzkiego, ob. B ogusław skiego, n a ra d a  p rzed ­
staw icie li in te llg en ć ji p racu jące j W ro c ław ia , pośw ięcona om ów ieniu  
now ych  zad ań  działaczy  ru c h u  p o k o ju  w  o k resie  przygo tow aw czym  
do N arodow ego P leb iscy tu  P okoju .

Rząd USA
uniemożliwił
M/S „Batory"
kursowanie
na linii
G d y n ia -N , York

(D okończen ie ze  str. 1-ej)
15 ZĄD S tan ó w  Z jednoczo- 

nych  w  odpow iedzi n a  
n o tę  rząd u  polskiego z dn ia  
19 m a rc a  1950 rok u , u c h y ­
lił się od  odpow iedzialności za 
decyzję  zarządu  m ia s ta  N ow y 
Y ork. R ząd p o k k i odrzuca  to  t łu ­
m aczen ie ja k o  sprzeczne z z asad a ­
m i p ra w a  m iędzynarodow ego  i w ła  
sną  p ra k ty k ą  S tan ó w  Z jednoczo­
nych.

N ota rząd u  polskiego s tw ie r ­
dza ró w n ie j, i e  rz ą d  S tanów  
Z jednoczonych n a ru sz y ł k a r tę  
ONZ, a  m ianow icie  je j  a r t. 55 
prze* in sp iro w an ie  i sa n k c jo n o ­
w an ie  d y sk ry m in acy jn e j ak c ji 
za rząd u  m iasta , k tó re  będąc  s ie ­
dzibą  te j  o rgan izacji, pow inno 

przede  w szystk im  p am ię tać  o je j  
ce lach  i badan iach .
P on iew aż  p ostępow an ie  sw oje 

rząd  S tan ó w  Z jednoczonych  u siłu je  
uzasad n ić  obecnym  nap ięc iem  w  
sto su n k ach  m iędzynarodow ych , rząd  
polski s tw ie rd za  w  sw oje j nocie, że 
rząd  S tan ó w  Z jednoczonych  sam  
s tw a rza  to  nap ięc ie , łam iąc  zobo­
w iązan ia  m iędzynarodow e, n a r u ­
szając  t r a k ta ty  i sto su jąc  po litykę  
d y sk ry m in acy jn ą .

N aw iązu jąc  do rew iz ji d o k o n a­
nej n a  „B ato ry m " w  dn iu  5 s ie rp ­
n ia  1950 ro k u  w  porcie n o w o jo r­
skim , m ające j rzekom o n a  celu po ­
szuk iw an ie  b ro n i atom ow ej, n o ta  
po lska  p rzypom ina rządow i S ta ­
nó w  Z jednoczonych, że to  w łaśn ie  
on przez u s ta  sw oich p rzed staw i­
cieli w y raża  w ie lo k ro tn ie  zam iary  
je j użycia.

N ie w  k ab in ach  „B atorego", a -  
n i w śród  członków  jego załogi — 
czy tam y w  nocie  po lsk ie j — ale 
w  m iejscach  w iadom ych  rządow i 
S tanów  Z jednoczonych  n a  jego 

w łasn y m  te ry to riu m , zn a jd u ją  
sl« sk ład y  n iszczycielsk iej bom by.

■p EFE R A T  spraw ozdaw czy  z sesji 
be rliń sk ie j Ś w iatow ej R ady  

P o k o ju  w ygłosi! W ojciech Ż u k ro w - 
ski.

C h a ra k te ry z u ją c  n a s tro je , k tó re  
ogarnęły  m asy  p racu jące  w szyst­
k ich  k ra jó w , p re leg en t w y raz ił głę­
bokie p rzekonan ie , że w szyscy lu ­
dzie dobre j w oli podpiszą apel o 
zaw arcie  P a k tu  P o k o ju  m iędzy  
5-m a w ielk im i m ocarstw am i. W szy 
scy uczciw i ludzie  n a  św ięcie są  je ­
dnom yśln i co do tego, że w szystk ie  
sp o rn e  do tychczas k w es tie  m iędzy­
naro d o w e dad zą  się za ła tw ić  w  
d rodze pokojow ej.

Z o b o w ią z u je m y  sl» p r a w d *  f ! 6 w  
W ie l k i e g o  S t a l in a ,  ł e  p o k ó j  m o t e  b y ć  
u r a t o w a n y ,  J a k  i  t r e ś ć  d o n i o s ły c h  u -  
c h w a ł  Ś w ia t o w e j  B a d y  P o k o ju  —  
p r z e n ie ś ć  d o  n a s z y c h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  
d o  w s z y s t k i c h  l u d z i  p r a g n ą c y c h  p o k o ­
j u ,  b y  s t a ł y  s ię  p a n c e r z e m ,  o  k t ó r y  
r o z b i j ą  s ię  k n o w a n ia  a m e r y k a ń s k i c h  
p o d p a la c z y  Ś w ia t a .

Krótkie
wiadomości

Z  kraju

Imperialiści do spółki z Adenauerem
uknuli nowy spisek

przeciwko pokojowi
P odpisanie „p lanu Schum ana"

W A LK A  O P O K Ó J 
W A LK Ą  O N IEPO D LEG ŁO ŚĆ

O becna k am p an ia  zb ie ran ia  pod­
pisów  pod apelem  o zaw arc ie  po­
k o ju  będzie  n a jw ięk szą  z d o ty ch ­
czasow ych w a lk  m as p racu jący ch  
całego św ia ta . S tan ie  się rów nież  I 
w  naszym  w o jew ództw ie  w ie lk ą  
m o b ilizac ją  serc  i um ysłów  ro b o t­
ników , chłopów  p racu jący ch  l  in ­
te lig en c ji w okół sp raw y  pokoju . 
P rzypo m n iaw szy  słow a P re zy d en ta  

B ie ru ta , że w a lk a  o pokój je s t w  
istocie  w a lk ą  o n iepod leg łość P o l­
ski, p re leg en t ośw iadczył,:

— W alcząc codziennie o w y k o n a­
nie  postaw ionych  nam  przez n a ­
ród  w  P la n ie  6 -Ie tn im  zadań , sk u - 

i p ia ją c  nasze siły  w  F ro n c ie  N aro ­
dow ym , łącząc nasze  w ysiłk i z w a l­
k ą  m as p racu jący ch  całego  św ia ta , 
u g ru n to w u ją c  w  se rcach  n aszych  
p rzy jaźń  do Z w iązku  R adzieckiego, 
k tó ry  je s t n iew zruszoną opoką n a ­
szej n iepodległośc i — obron im y p o ­
kój!

fj)  P ra co w n icy  fa b ry k  p rzem y ­
słu  ceram icznego, dzięki, w p ro w a ­
dzen iu  now oczesnych urządzeń , 
rozw ojow i ra c jo n a liz a to rs tw a  p r a ­
cy o raz p o d n ies ien iu  k w a lif ik ac ji 
zaw odow ych załóg, rozpoczęli p ra ­
cę n a  now ych  norm ach .

^  S półdzielcy  K atow ic , W ro c ła ­
w ia , K ielc, O lsa tyna, K alisza i K ę ­
p n a  o raz innych  m ia s t n a  odbytych  
o sta tn io  zeb ran iach  p o tęp ia ją  bez­
p ra w n ą  u ch w ałę  reak cy jn eg o  k ie ­
ro w n ic tw a  M iędzynarodow ego 
Z w iązku  Spółdzielców , k tó re  u si­
łu je  pozbaw ić n aszą  spółdzielczość 
p rzed staw ic ie ls tw a  w  M ZS.

0  W K atow icach  w  dn iu  22 lip -  
ca zostan ie  o tw a rty  „P a łac  D zie­
cka", zorgan izow any  n a  w zór r a ­
dzieckich  „D om ów  P io n ie ra " . 
G łów nym  zad an iem  jego będzie 
pogłębienie  p racy  szkoły  i o rg an i­
zacji m łodzieżow ych w  zak resie  
socjalistycznego  w y chow an ia  oraz 
ro zw ijan ia  za in te re so w ań  i zam i­
łow ań  dzieci i m łodzieży.

W DNIU 18 bm . m in istro w ie  sp ra w  zagran icznych  F ra n c ji, Nlemlcfl 
zachodnich , B elgii, H oland ii i L u k sem b u rg a  podp isa li u k ia d  

w  sp raw ie  u tw o rzen ia  supcrkarte l-a  europejsk iego  p rzem y śla  w ęglo­
w ego 1 stalow ego, n a  p odstaw ie  tzw . p lan u  S chum ana,
P  R A SA  donosi, że pod uk ład em  
*  w  sp raw ie  p la n u  S chum ana 

jak o  p ie rw szy  złożył sw ój podpis 
A den au e r. W  te n  sposób p o d k re ­
ślona  zosta ła  czołow a ro la  n iem iec­
k ich  m ilita ry s tó w , dzia ła jący ch  z 
ram ien ia  m onopoli am ery k ań sk ich , 
w  o rgan izow anym  eu ro p e jsk im  su - 
p e rk a r te lu .

F ra n c u sk a  op in ia  pub liczna  p rzy ­
ję ła  z n iezadow olen iem  w iadom ość 
o p o d p isan iu  p lan u  S ch u m an a . P o d ­
k re ś la  się, że p lan  S ch u m an a  s tw a ­
rza  pow ażne n iebezp ieczeństw o dla 
in te re só w  naro d o w y ch  F ra n c ji  i d la  
je j gospodarki.

„H um an ite"  stw ie rd za , że p lan  
S ch u m an a  w  ciągu k ró tk ieg o  cza­
su w yw ołać m usi w zrost bezrobo­
cia w e F ra n c ji  i sp a d ek  stopy ży­
ciow ej m as p racu jący ch . ,

P ra sa  b ry ty jsk a  p rzy ję ła  n ie ­
zw ykle chłodno  w iadom ość o pod­
p isan iu  u k ła d u  w  sp raw ie  p lan u  
S chum ana. „T im es" s tw ierdza , że 
sy g n a ta riu szy  p la n u  S ch u m an a  cze­
k a ją  pow ażne tru d n o śc i w  re a liz a ­
c ji ich celów.

Ambasador Chin
w M oskwie
wrączył listy
uwierzytelniające
P RZEW O D N ICZĄ CY  P re zy d iu m  

R ady  N ajw yższej ZSR R  —• 
M ikołaj S zw ern ik  p rz y ją ł a m b asa ­
d o ra  C hińsk iej R ep u b lik i L udow ej 
w  M oskw ie, C zlan - W an - T iana , 
k tó ry  w ręczy ł sw e lis ty  u w ie rz y te l­
n ia jące . '

Z e  świata

Pod naciskiem
opinii publicznej
sąd brytyjski
uniewinnił
p rz y w ó d c ó w
londyńskich
dokerów

LONDYN 20. IV.
W  d n iu  18 k w ie tn ia  zakończyła 

się ro zp raw a przeciw ko  siedm iu  
przyw ódcom  ro b o tn ik ó w  p o rto ­
w ych, a resz to w an y m  za „k ie ro w a­
n ie  s tra jk ie m "  dokerów , k tó ry  w  
początkach  lu tego  b r. o g arn ą ł 
w szystk ie  w iększe p o rty  angielsk ie .

P o d  nacisk iem  op in ii publicznej 
głów ny sąd  k a rn y  w  L ondyn ie  m u ­
siał um orzyć postęp o w an ie  p rze­
ciw ko siedm iu  o sk a rżonym  i w y ­
puścić ich n a  w olność.

S e k re ta rz  g en e ra ln y  K o m u n isty ­
cznej P a r t ii  W ielk ie j B ry ta n ii H a r­
ry  P o llitt ogłosił ośw iadczenie, w 
k tó ry m  stw ierdza , że b ry ty jsk a  
k la sa  robo tn icza odn iosła  w ielk ie  
zw ycięstw o.

O dw ażna po staw a  siedm iu 
przyw ódców  dokerów  oraz  p o ­
parc ie  okazane im  przez b ry ty j­
sk ą  k lasę  robo tn iczą  — s tw ie r­
dza P o llitt — zadały  cios tym , 
k tó rzy  chcą uniem ożliw ić w alkę  
o podw yższenie p łac  i pop raw ę 
w aru n k ó w  b y tu  ludzi pracy . R o­
botn icy  dow iedli, że n ie  dadzą 
się zastraszyć  i, że będ ą  n a d a l 
w alczyć z n a jw ięk szą  energ ią  o 
sw e p raw a.

RO ZPO CZY N A M Y  
PRZY G O TO W A N IA  

DO PLE B ISC Y T U  PO K O JU

W ystęp u jący  w  d y sk u s ji ob. K a ­
z im ierz O bszerny, u rzęd n ik , pow ie­
dział:

— D zisiejsza n a ra d a  zapoczątko­
w u je  now y e ta p  w  w alce  o pokój, 
e ta p  p rzygo tow ań  do w ielk iego  
N arodow ego  P leb iscy tu  P oko ju . 
S w oją  zdecydow aną w olę  w a lk i o 
pokój w y raz im y  w raz  z ca łym  n a ­
ro d em  przez g rem iad n y  u d z ia ł w  
ogólno -  naro d o w y m  p lebiscycie. 
C ała ludność  W rocław ia  ja k  i D ol­
nego Ś ląska , o g arn ię ta  je s t zap a ­
łem  pokojow ej p ra c y  i przy łącza  
sw ój głos do ape lu  o zaw arc ie  p a k ­
tu  pokoju.

u c h w a ł y  Św i a t o w e j  r a d y  
PO K O JU  PRZ EN IE SIE M Y  

DO M AS

W  u ch w alonej jedn o m y śln ie  r e ­
zolucji zeb ran i s tw ierdzili:

— M y , p r z e d s ta w ic ie le  in te l ig e n c j i  
p r a c u ją c e j  W r o c ła w ia  w  p r z e d e  d n iu  
P le b is c y tu  P o k o ju  w y r a ia m y  c a łk o w itą  
s o lid a r n o ść  7 a p e le m  Ś w ia to w e j  R a d y  
P o k o ju . U c h w a ły  R a d y  o d p o w ia d a ją  
n a jż y w o tn ie j s z y m  in te r e s o m  n a r o d u  
p o ls k ie g o . W s z y stk ie  p r a g n ie n ia  1 w y ­
s iłk i  n a ro d u  z m ie r z a ją  do u tr w a le n ia  
p o k o ju , k tó r y  Jest w a r u n k ie m  r e a liz a c j i  
n a s z y c h  w ie lk ic h  p la n ó w , r o z k w itu  m a ­
te r ia ln e g o  i k u ltu r a ln e g o  i Jasn ej p r z y ­
sz ło śc i  n a sz e j  O jc z y z n y .

♦  W  M oskw ie zakończyły  się 
o b rad y  I  sesji R ady  N ajw yższej 
R osy jsk ie j F e d e racy jn e j S o c ja li­
stycznej R e p u b lik i R adzieck iej.

O  P ra sa  rad z ieck a  o pub likow ała  
lis t rob o tn ik ó w , inżyn ierów  i u - 
rzędn ikóv / p rzem y słu  n aftow ego  
R ep u b lik i A zerb e jd żań sk ie j do 
Jó zefa  S ta lin a , z m e ld u n k iem  o po­
m yślnym  w y k o n an iu  p la n u  i zobo­
w iązań  w  ro k u  1950. W liście au to ­
rzy zobow iązu ją  się do p rz e d te rm i­
now ego  w y k o n an ia  p la n u  na  ro k  
b ieżący  i osiągn ięc ia  200 tys. ton  
ropy  n a fto w ej ponad  p lan .

^  Z w iązek  R adzieck i za jm u je  
p ierw sze  m ie jsce  n a  św iecie pod 
w zględem  ilości słuchaczy  na  w yż­
szych uczeln iach . W  ro k u  ub ieg łym  
ksz ta łc iło  się n a  w yższych uczel­
n iach  1.247 tys. s tu d en tó w , a w cza­
sie p o w ojennej 5 -c io la tk i s ta lin o w ­
sk ie j uczeln ie  ZSR R  p rzygo tow ały  
652 tys. specja listów .

Do podniesienia
czystości i kultury
miejsc pracy
wzywa CRZZ

R ada Z w iązków  Z aw odow ych  w e 
zw ała  Z arzą d y  G łów ne Z w iązków  
Z aw odow ych: p racow ników  p rze­
m ysłu  chem icznego, hutn iczego, 
m etalow ego, w łókienniczego, g ra ­
ficznego, p ra sy  i w ydaw nic tw , spo­
żywczego,, budow lanego , odzieżo­
wego, skórzanego  oraz zw iązek za­
w odow y p racow ników  ro ln ic tw a, 
do p rzep ro w ad zen ia  n a  te ren ie  
p rzem ysłow ych  zak ładów  p racy  w  
te rm in ie  od 15 k w ie tn ia  do 15 łip -  
ca b r. akc ji u sp raw n ien ia  w en ty la ­
cji o raz  ak c ji czystości i k u ltu ry  
m iejsca  p racy .

P odn iesien ie  poziom u czystości i 
k u ltu ry  m iejsc  p racy  w p łyn ie  zde­
cydow anie n a  dalszą  pop raw ę  s ta ­
n u  zdrow otnego w szystk ich  za­
trudn ionych .

Od 3 do 15 mafa
„ D n i  o ś w ia ty ,  
książki i p r a s y

W  ty ch  d n iach  pow ołany  został 
G łów ny K o m ite t O byw ate lsk i Dni 
ośw ia ty , k siążk i i p rasy , na k tó ­
rego  czele s ta n ą t P rezes R ady M ini 
s tró w  Jó z e f C yrankiew icz.

T egoroczne „D ni ośw ia ty , książ­
k i i  p ra sy " , o rgan izow ane w  te r ­
m in ie  od 3 do 15 m aja , p rzeb iegać  
b ęd ą  w  o k resie  w ie lk ie j o fensyw y 
sił p o k o ju  n a  całym  św iecie. w  o- 
k re s ie  p rzy g o to w ań  do N arodow e­
go P leb iscy tu  Pokoju .

N a b. szeroką  ska lę  zak ro jony  
p ro g ra m  k am p an ii „D ni ośw iaty , 
k siążk i i p ra sy "  obejm ie liczne w y ­
staw y, k ie rm asze  książek , im prezy  
ośw iatow o - k u ltu ra ln e , a r ty s ty c z ­
ne  i sportow e, u roczyste  zakończe­
n ie  k u rsó w  d la  ana lfab e tó w , w y ­
jazd y  ek ip  szkolnych na  w ieś, k o n ­
k u rsy  gazetek  śc iennych , sp o tk a ­
n ia  czy teln ików  z p isa rzam i i dzień  
n ik arzam i, pokazy film ów  o św ia to ­
w ych, zabaw y ludow e itp.

Delegaci mocarstw
zachodnich
w dalszym ciągu 
uchylają się
o d  jasnych  
o d p o w ie d z i 
na pytania
Gromyki
P a r y ż  20. 4.

Na środow ym  posiedzen iu  zas tęp ­
ców  m in is tró w  sp raw  zag ran icz­
nych czterech  m ocarstw , om aw iano 
w  dalszym  ciągu  no w y  p ro je k t po ­
rząd k u  dziennego, zgłoszony w e 
w to rek  przez delegacje  trzech  m o­
ca rs tw  zachodnich.

G rom yko  ośw iadczył m . In., że 
d e leg ac ja  rad z ieck a  nie m oże u - 
znać za zado w ala jący  żadnego 
p o rządku  dziennego, k tó ry  n ie 
ob ejm ow ałby  ta k  w ażnych  za ­
gadn ień , ja k  sp ra w a  p a k tu  a -  j 
tlan ty ck ieg o  oraz  am ery k ań sk ich  
baz  w o jen n y ch  w szeregu  k ra jó w  
E u ropy  i B liskiego W schodu. j 

I D elegat radzieck i p rzypom niał, 1 
że n ie  o trzy m ał do tychczas p r z e - . 
kon y w u jące j odpow iedzi na  p y ta - 1  
nie, dlaczego p rzed staw ic ie le  trzech ; 
m o carstw  zap roponow ali p u n k t 
p ią ty  „S p raw a  T rie s tu "  w  ta k  
m gliste j i n ie ja sn e j red ak c ji, i d la -  j 
czego n ie  zostało  p rz y ję te  ścisłe 

, sfo rm u ło w an ie  deleg ac ji rad z iec- ! 
k lej, głodzące: „W ykonan ie t r a k ta ­
tu  pokojow ego z W łocham i w  czę- 

' ści do tyczące j T riestu".
' N astęp n ie  zab ra li głos delegaci 
zachodni. N ie d a li oni je d n a k  i tym  
razem  ja sn e j odpow iedzi n a  p y ta ­
n ie  G rom yki.

Dohmn®
tow arzystw o
n  IU L E T Y N  pra so w y U rzędu  In-

fo rm a cy jn eg o  w  N R D  podaje  
c iekaw e szczegóły o p rzeszłośc i 
n ie k tó ry c h  w y ższy c h  u rzęd n ikó w  
M in is ters tw a  S p ra w  Z agran icznych  
w  B onn.

Dr. K e rd t  — kier. w y d z ia łu  p o ­
litycznego  je s t byłym , w y so k im  
d yg n ita rzem  N SD A P . N a jego po ­
lecenie dokonano  w  1939 r. k ra ­
d z ie ży  ta jn ych  d o k u m e n tó w  w  bry  
ty jsk ie j am basadzie  tu Rzym ie. 
Dr. vo n  G run d h err  — ko n su l ge­
nera ln y  w  G recji je s t w spółorga­
n iza to rem  m ordów  i deportacji do­
ko n a n ych  przez h itlerow ców  w  
D anii. Dr. vo n  R in te len  — docen t 
w  szko le  d y p lo m a ty c z n e j 'w  B onn  
— je s t b. p e łn o m o cn ik iem  N SD A P  
w  kw a te rze  R ibben troppa  oraz in i­
c ja to rem  a k c ji w ym o rd o w a n ia  Ż y ­
dów  ru m u ń sk ic h . Dr. M ohr  — kier. 

. W?ppś c i  z P etersberg iem  
je s t  b. czło n k iem  N S D A P  i orga­
n iza to rem  deporta c ji Ż y d ó w . a m ­
ste rd a m sk ich  do M authausen . Dr. 
v o n  N ostiz  — w y ższ y  fu n k c jo n a ­
riu sz  w y d zia łu  po litycznego  bonn- 
sk iego  M SZ , je s t  b. radcą p o lityc z­
n y m  R ibben troppa . P olecd on m . 
in. bom bardoum ć W arszaw ę w  J9.39 
roku .

S łow em , dobrane tow a rzys tw o .

Z  kuponem
55S ł O W i Efi
na urlop

Gwidon iiklasiewski

Nasza Jadzia
— A ja  ostrzega łam  ciocią, że  

tu  za dużo  m ę żczyzn  czeka  na 
tra m w a j!

Z am ieszczam y n as tęp n y  k u pon  
urlopow y „Słow a". Należy go w y­
ciąć i dok ładn ie  w ypełnić.

Za okazan iem  tego kuponu  w y­
jeżdżający  na u rlo p  do p en sjo n a­
tów  P K P  ..O rbis" o trzy m ają  w e 
w szystk ich  jego  oddziałach  15 do 
20 proc. zniżki w  op łatach .

O ddziały „O rb isu" bedą  p rzesy ­
łały  złożone k upony  do D yrekcji 
N aczelnej w W arszaw ie.

Na 100 kuponów , w ylosow any  
będzie jeden : jego okaziciel o trzy ­
m a ca łkow ity  zw ro t kosztów  poby­
tu w pensjonacie.

Zniżkę o trzym a ja  ty tko  ci Czy- 
tein icy . k tó rzy  w y ja d ą  n a  u rlop  
i przedstaw ią, kupony  w  oddzia­
łach  „O rb isu" do 31 ma.ia br.
Ten w aru n ek  m a na celu p rzy j­

ście z pom ocą in s ty tu c jo m  i zak ła ­
dom  pracy  w  odpow iedn im  roz­
m ieszczeniu u rlopów  p raco w n i­
czych w ciągu roku .

P B P  „O rb is"  przychodząc nam  
z pom ocą w o rean izow an iu  n ie ­
spodzianek, udostępn iło  naszym  
czy teln ikom  pobyt w n a jp ię k ­
n iejszych  zak ą tk ac h  k ra ju , ja k  
Z akopane, W isła. S zk ia rsk a  S’o- 
ręb a , B u k o w in a  T a trzań sk a , K ry  
n ica, G iżycko i Z ako p an e  B y­
stre .

Z K U PO N EM  
„SŁOW A PO LSK IE G O "

NA U R LO P
N in ie jszy  ku p o n  upow ażn ia  do 

— 20 proc, zn iżk i w  p en s jo n a ­
tach  „O rb isu" w  Z akopanem , B u ­
k o w in ie  T a trza ń sk ie j, W iśle, B y ­
strem., S zk la rsk ie j Porąbie, G iży c ­
ku  i K ryn icy .

N a zw isko  i im ię  .  , , ,

A dres

( P o d k re ś l ić  m ie js c o w o ś ć ,  w  k t ó r e j  m i  
b y ć  s p ę d z o n y  u r lo p ) .



W schód słońca — godz. 4.30 
Z achód słońca — godz. 18.41

W R O C Ł A W IU
W ątpliw e zab aw ki
W  S K L E P IE  M H D  z  za b a w ka ­

m i i p rz y b o m m i m u z y c zn y ­
m i p rzy  u licy  S ta lin g ra d zk ie j 8, za  
„ jedyne" 9,6O z ł  m ożna  nab yć  ólicz- 
ną  pra w d ziw ie  „am erykańską" za ­
baw kę: m a ły  karab inek .

W A m eryc e  
w p ra w d zie  sprze  
daioane  są  w szę  
dzie  ta k ie  „cac­
ka", u  nas je d ­
n a k  są one ty lk o  
w  je d n y m  sk le ­
pie. W łaśnie w  
sk lep ie  MHD  
p rzy  ul. S ta lin -  

gra d zk ie j nr 8.
P ro ponu jem y producen tów  tych  

„e fe k to w n y c h " i „pedagogicznych"  
za b a w ek  w ysłać  gdzieś na  kurs. 
N iech  się dow iedzą, że w  ruchu  
p o stęp o w ym  ludzkości są po w a ż­
n ie  spóźnieni. (ZZ)

Uprzejma
©  R.ZED k ilko m a  dn iam i — pisze 
* do f lis  ob. A n n a  K operska  — 

to urzędzie  p o cz to w ym  p rzy  pl. 
T rzeb n ick im  nadaw ałam  paczkę. 
Podczas nadaw ania  okazało  się, iż 

szn u rek , k tó ry m  
o pakow ana  je s t  
paczka , b y ł zb y t  
słaby  i pękł.

P rzy jm u ją ca  
p aczkę  u rzęd -  

v T h+ ff n ’c2:’ca była  ta k
sam o zm a rtw io -  

\  v '/  na ty m  y jypad-
» k iem , ja k  i ja.

Z n a la z ły śm y  jed  
n a k  radę. B y ł nią... szn u rek , k tó ry  
leżał spoko jn ie  na jed n e j z  półek. 
U rzędniczka , ob. Rozalia  Soch, po ­
m ogła m i p aczkę  opakow ać i z  u -  
śm iech em  zakoń czy ła  m an ipu lacje  
zw ią za n e  z czynnościam i nadaw a­
n ia paczki.

Ze sw ej strony  dodajem y: T y m  
w y p a d k ie m  nie b y liśm y  w cale zd z i 
w ien i, gdyż u rząd  pocztow y n r  4 
je s t  obsług iw any w yłą czn ie  przez  
kob ie ty . (rs)

K ioski ma przedmieściu
| | S A  P LA C U  M arksa  (daw nie j 
* “  S trze leck im )  sto i aż  4 k iosk i — 
jed en  o b o k ' drugiego.

N a tom iast na p ery feriach  m ia ­
sta, gdzie szczególnie odczuw any  
je s t  brak  prasy, k io sk  od k io sku
dziali p rzes trzeń  paru  k ilom etrów .
N p. „Różanka", posiadająca oko­
ło 2.000 m ieszkańców , n ie  m oże  

doczekać się o- 
tw arcia  b u d k i z  
gazetam i.

W  nasze j do ­
b ie słow o d ru ­
kow ane je s t jed  
n y m  ze  środków  

kszta łtow an ia  
św iadom ości oby  
w a te lsk ie j. D la­
tego prob lem  
rozprow adzania  

p ism  na przedm ieściach  posiada w y  
ją tk o w e  znaczenie.

„Spacerki" m ają  nadzie ję , że  od­
pow iedn ie  c zyn n ik i za in ic ju ją  za ­
k ładanie  na p ery feria ch  V/rocla- 
w ia  k iosków  z czasopism am i.

(ag)

Logika
" y  D A W IE N  daw na tra m w a je  

“  w rocław skie  zaopatrzone są 
w  p iękne , b laszane ta b liczk i z  lako  
n icznym , acz zw ię z ły m  zw ro tem :  
, w y jśc ie“ —  „wejście".

W edług  w sze lk ic h  p raw ideł lo­
g ik i oznacza to, 
że drztu iam i, nad  
k tó ry m i w id n ie ­

j e  napis: „ w ej­
ście"  — należy  
w chodzić , a d ru ­
g im i — o p u sz­
czać w agon.

D ługoletn ia  
p ra k ty k a  w y k a -  

ta ła , że  pasażerow ie, to zdecydow a  
n i indyw idua liśc i, k tó rzy  n a w e t tu 
tra m w a ja ch  szu ka ją  w ła sn ych  
dróg.

Ś ro d k i zaradcze?  — m a n d a ty  
karne.

W ykonaw stw o?  — MO ł ko n ­
tro lerzy  M ZK . (Ana)

G a n a  t s  Z O M ?
T  RZY dni leża ł zdechły  koń  n a
*  m oście Szczytnickim . Przez 

trzy  dni do red ak c ji „S łow a" dzw o­
n ili czytelnicy, abyśm y spow odo­
w ali u p rzątn ięc ie  „zw łok".

ZOM po in te rw en c ji oddziału  sa ­
n ita rn eg o  M RN zobow iązał się 
w praw dzie  u p rzą tn ąć  sm utne  
szczątki, je d n a k  tego dotychczas 
n ie  uczynił.

A w iosenne słoneczko p rzygrzew a 
1 zdechłe konisko u lega  in ten sy w ­
n em u  rozkładow i.

P rzechodnie  zaś już  dziś o m ija ją  
to  m iejsce z daleka.

Mocno, oczywiście, za ty k a jąc  n o ­
sy... (zz)

N ie p rze rw a n ą  fa lą  p łyn ązobowiązania pierwszomajowe
z wrocławskich zakładów pracy
Podnosi się w  nich produkcja  
Z w ięk s za ją  się oszczędności

Tylko koirsty
obsługiwać będq

Urząd Pocztowy
przy p i .G ru n w a ld z k im
TE/ O B IETY  — pracow niczk i pocz- 

tow e m iasta  W rocław ia — po­
stanow iły  w  Czynie 1 M ajow ym  
przyczynić się do o tw arc ia  U rzędu  
Pocztow ego W rocław  6. o bsług iw a­
nego w yłączn ie  przez załogę kobie­
cą.

T en now y u rząd  pocztow y przy  
pl. G runw aldzk im  — by łb y  d ru ­
gą % kolei p laców ką tego rodzaju . 
P ierw szy  (W rocław  5) m ieści się 

p rzy  ul. B olesłąw a C hrobrego i ja k  
ju ż  donosiliśm y został o tw a rty  na  
dzień  Ś w ięta  K ob ie t — 8 m arca  
r. b. _______________ (J. K.)

„Zamrożone"
k s i ą ż k i
B ib lio te k i
M ie js k ie j
P  OW AŻNA ilość k siążek  B ib lio - 
*  tek i M iejskiej je s t  „zam rożo­

n a"  u  n iesum iennych  czyteln ików , 
k tó rzy  pożyczonych tom ów  nie od ­
d a ją  na  czas. Zaległości sięgają  
n ie jed n o k ro tn ie  1949 roku.

Ob. G ałązkow a — k ierow niczka  
oddziału  B ib lio tek i w  L eśn icy  — 
m a d łu g ą  listę  żalów  do m łodzieży 
szkolnej, k tó ra  w  ogóle n ie - t ro ­
szczy się o zw ro t w ypożyczanych 
książek.

Ob. G ałązkow a, podobnie ja k  ob. 
D obrudzka — k ierow niczka  oddzia 
łu  p rzy  pl. S tasz ica, zorganizow ały  
ek ipy  czyteln ików , k tó re  chodząc 
od m ieszkan ia  do m ieszkan ia, za­
b ie ra ją  opieszałym  abonentom  nie 
zw rócone na  czas książki. A k c ja  ta  
p rzyn iosła  już  dość dobre w yn ik i; 
ciągle je d n a k  duża  ilość tom ów  
zn a jd u je  się u  w ypożyczających.

W  „D o m u  Ksiqżki“ 
po w siał Z a k ła d o w y

Komitet
Obrońców Pokoju
N A zebranu  p racow ników  „Do­

m u  K siążk i" u tw orzono  Z a­
k ładow y  K om ite t O brońców  P ok o ­
ju.

P o  zag a jen iu  zeb ran ia  przez ob. 
K ryg iera , ob. P ile rsd o rf w ygłosił 
r e fe ra t  okolicznościow y.

W dysk u sji uczestn icy  zeb ran ia  
podnosili konieczność w zm ożenia 
w ysiłków  w  p racy  n ad  u g ru n to w a­
n iem  pokoju.

Z eb ran ia  K om ite tu  p rzy  „D o­
m u K siąk i"  będą  się odbyw ały  co 
m iesiąc, (m.k.)

7 A  10 dn i z b ra m  w ro c ław - 
sk ich  zak ładów  pracy, in s ty ­

tuc ji, szkół, uczeln i i dom ów  m ie­
szkalnych  w y jd ą  n a  ulice m iasta  
ty siące  ludzi różnych  zaw odów  i 
różnych  środow isk . P rz e jd ą  oni w  
jed n y m  zw arty m  pochodzie p rzed  
try b u n am i, aby  zam anifestow ać to, 
co m an ife s tu ją  w  codziennej tw ó r­
czej pracy , w  rea lizac ji zobow iązań 
w  p rzed te rm in o w y m  w ykonan iu  
p lanów : so lidarność z m iędzynaro ­
dow ym  fro n tem  w alk i o now e, 
lepsze socjalis tyczne ju tro .

T en w spólny, w ie lk i cel p rzeb ija  
w e w szystk ich  zobow iązaniach: za­
łogi W rocław skiego P rzem ysłu  Z je ­
dnoczenia B udow lanego i P a -F a -  
W agu, p racow ników  MRN, MHD 
i setk i innych. Są to  zobow iązania 
robo tn ików , u rzędników , ekspe­
d ientów , lekarzy , w szy stk ich !

M am y oto zobow iązania S am o rzą­
du P racow ników  — O grodu D ział­
kow ego „P ark  W schodni". D la ucz­
czenia p ierw szego M aja w y rem o n ­
tu ją  oni w łasn ą  św ie tlicę . M am y 
zobow iązania załogi W ZPO, dające  
w  sum ie ty siące  zło tych oszczęd­
ności z w ie lką  p o n adp lanow ą p ro ­
dukcją .

Czy m ożna w  te j k ró tk ie j szp a l­
cie w yliczyć w szystk ich? Cały W ro­
cław  tę tn i dziś w y k onyw aną z roz-

tą c z ą c  naukę 
z  proktykq

studenci architektury
zw ie d za jq

z a k ła d y  p racy
\A /  Y D ZIA Ł A rch ite k tu ry  P o ll-
’ ’ techn ik i W rocław skie j, d la  do 

pełn ien ia  n au k i teo re tycznej, o rg a ­
n izu je  liczne w ycieczki n aukow e 
do zak ładów  pracy .

O sta tn io  g ru p a  studen tów , k tó ­
ra  w  ram ach  za jęć  dydak tycznych  
o p racow uje  p ro je k t b u d y n k u  d la  
U rzędu  Pocztow ego, odw iedziła 
Pocztę  N r 1. D yrek c ja  zapoznała  
gości z tok iem  p racy  U rzędu.

W arto  p rzy  te j sposobności 
w spom nieć o w ycieczce s tu d en tó w  
do In sp e k to ra tu  S tra ży  P ożarnej. 
S po tkali się oni tam  z b ardzo  ży­
czliw ym  przyjęciem . K om enda u - 
rządziła  dla nich w y k ład  z zakresu  
zadań  s traży  pożarnej o raz zapoz­
n a ła  z o rg an izacją  i u rządzen iem  
różnych  p laców ek  pożarniczych. W 
ram ach  w y k ład u  zadem onstrow ano  
pokaz gaszenia ognia.

Z ró w n ie  dob rym  przy jęc iem  
spo tka li się s tudenci ze s tro n y  D y­
rek c ji S zp ita la  C zerw onego K rzyża 
p rzy  ul. P on iatow skiego  i innych  
w rocław sk ich  zak ładów  pracy.

Z końcem  m a ja  b r. w  sa lach  P o ­
litech n ik i W rocław sk ie j s tudenci 
w y sta w ią  p race  W ydziału. P u b licz ­
ność w roc ław sk a  zobaczy tam  p ro ­
je k ty  budow li, k tó ry ch  w ykonan ie  
w  dużym  s to p n iu  u ła tw iła  w spó ł­

p ra c a  z w rocław sk im i in sty tucjam i.
....................................... .u.,-.i. 1.1 ni

m achem  p racą . D la uczczenia św ię­
ta  P ierw szom ajow ego , d la  w zm oc­
n ien ia  sił k ra ju , dla zabezpieczenia 
pokoju , (ana)

Mandaty
z a  n ieprzestrzegan ie
p rze p is ó w
sanitarnych
K O N TRO LER ZY  oddziału  sa­

n ita rn o  -  ep idem io log iczne­
go p rzy  p rezyd ium  MRN p rzep ro ­
w adzili in spekcję  w e w rocław sk ich  
p laców kach  gastronom icznych .

K o n tro la  w yk aza ła , że personel 
w ie lu  p laców ek  m asow ego żyw ie­
n ia  n ie  p rz ss trze g a  o bow iązu ją­
cych p rzep isów  sa n ita rn y ch . I ta k  
np. w  b arze  „R ary tas"  s tw ie rd zo ­
no, że w  ku,chni p a n u je  n iep o rzą­
dek  i że p racow nicy  tego  zak ła ­
du  nie p o siad a ją  k a r t  zdrow ia.

Jeszcze gorzej w yglądały  sp ra ­
w y  w  B arze  R ybnym  w  R ynku.

W  rezu ltac ie  k o n tro le rzy  sporzą 
dzili 7 don iesień  k a rn y ch . N ało­
żono też  1 m a n d a t doraźny .

P odobny  by ł w ynik  in spekcji w 
„K lubow ej". Z astosow ane w obec 
w in n y ch  sa n k c je  w in n y  stać  się 
o strzeżen iem  d la  innych  zak ładów  
zbiorow ego żyw ien ia . P o p ra w a  o- 
becnego s ta n u  rzeczy na ty m  od­
c inku  je s t konieczna, (zz)

W niedzielę konferencja
w klubie TPP-R

Z arządy  O kręgow e: T o w a­
rzy stw a  P rz y jaźn i P o lsk o - 
R adzieck iej i Z w iązku Z aw o­
dow ego P raco w n ik ó w  K u ltu ­
ry  i Sz,t,uki ,we W rocław iu  o r ­
g an izu ją  w  niedzielę, 22-go 
k w ie tn ia
K O N F E R E N C J Ę  
z udziałem  ak to rów , m u ­
zyków , p lastyków , lite ra tó w  
i dz ienn ikarzy .

T em at k o n fere n c ji: W  o- 
p a rc iu  o dośw iadczenia Z w ią 
zku R adzieckiego — tw orzy ­
m y now ą so c ja lis tyczną  sz tu ­
kę.

K o n feren c ja  odbędzie się w 
k lu b ie  T P P R  przy R ynku  6 
I p iętro .

P oczątek  o godzinie 11 -ej 
przed  południem .

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

W a lk a  o czystość W ro c ła w ia

już daje rezultaty
W y g lą d  miasta zm ienia się 

z każd ym  dniem
K O M ITET w iosennej ak c ji san i- 

ta rn o -p o rząd k o w ej p rzy  p re ­
zyd ium  MRN prze jaw ia  ożyw ioną 
działalność.

A kcja, trw a ją c a  od początku  
k w ie tn ia , d a je  dobre  rezu lta ty . 
S tan  sa n ita rn y  1 estetyczny w ygląd  
m iasta  z każdym  dniem  u legają  
popraw ie. N ależy się spodziew ać, 
że do dn ia  1 m a ja  n ie  będ ą  one 
w yw oływ ać k ry tycznych  uw ag. 

W iele zależy tu  od postaw y po-

N asz felieton

N o t a t n i k

★  W  lo k a lu  ( tiu lu -  i i m c I  m a iiz a c j l  f 
T e c h n ik i  p r z y  Z a k ła d a c h  E n e r g e ty c z ­
n y c h  O k r ę g u  D o ln o ś lą s k ie g o  (Ł o w ie c ­
k a  25), z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  o d c z y t  p t  
. .Z a b e z p ie c z e n ie  g e n e r a to r ó w  t t rw is -  
f o r r n a to r ń w " .  P r e le k c ja  o d b e d z le  s ię  27 
b m . o  g o d z . 18-ej W s tę p  w o ln y .

★ W  M u z e u m  S lfisk lm  o tw a r t a  z o s ta ­
n ie  z d n ie m  22 k w ie tn i a  w y s ta w a  o b ­
ja z d o w a  M in is te r s tw a  K u l tu r y  i s z tu k i  
p t .  „ S z tu k a  p r e h i s to r y c z n a  w  p i e r w ­
sz y c h  f o r m a c ja c h  ro z w o ju  s p o łe c z n e ­
g o " . W y s ta w a  t rv /a ć  b ę d z ie  d o  d n ia  6 
m a je .

i r  P o ls k ie  T o w a r z y s tw o  T u r y s ty c z n o -  
K r a jo z n a w c z e  p r z y p o m in a .  Ze k u r s  d la  
u c z e s tn ik ó w  k lu b u  w y s o k o g ó r s k ie g o  o d  
b y w a  .się w  k a ż d ą  ś ro d ę  o  g o d z . 18,30 
w  s a l i  n r  307 P o l i t e c h n ik i  w r o c ła w ­
s k ie j .

'k  D y r e k c ja  P a ń s tw o w y c h  T e a tr ó w  
D r a m a ty c z n y c h  w e  W ro c ła w iu , p o d a je  
d o  w ia d o m o ś c i ,  ż e  s z tu k a  S z e k s p ir a  
„ J a k  w a m  s ię  p o d o b a 1* g r a n a  b ę d z lie  
w  T e a t r z e  P o ls k im  ty lk o  d o  d n ia  27 
k w ie tn i a  b r .

OBW IESZCZENIA
R E M O N T Y  K O T Ł O W  P A R O W Y C H , S P A W A ­
N IE  U P O W A Ż N IO N Y M I S P A W A C Z A M I, R E ­
M O N T Y  M A S Z Y N  P A R O W Y C H , E K S P E R T Y Z Y , 
IN D Y K O W A N IE  P R Z E P R O W A D Z A  T E R M IN O ­
W O I F A C H O W O  S P O L D Z IE L N IA  P K A C Y  
K O T L A R S K O  * M E C H N IC Z N A  IM . H IB N E R A  
(D A W N IE J  „ B L O K " )  W R O C Ł A W , P S T R O W ­
S K IE G O  2/4. 1309tc

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I _________

K S IĘ G O W E G O  M A T E R IA Ł O W E G O , K O N T Y S T ­
K Ę  O R A Z  T R Z Y  K O B IE T Y  DO  S P R Z Ą T A N IA  
p r z y jm ie  D R U K A R N IA  „C Z Y T E L N IK **. Z G Ł O ­
S Z E N IA  W R O C Ł A W , U L . O Ł A W S K A  10/11.^ ^

O g ł o s z e n i a  d r o b n e

Z G U B IO N O  le g . s łu ż ­
b o w ą  n r  875 w y s ta w io ­
n ą  p r z e z  K u r a to r iu m  
O k r ę g u  S z k o ln e g o  W ro ­
c ła w s k ie g o  n a  n a z w i­
s k o  P io t r o w s k i  E d ­
m u n d ,  i n s p e k to r  s z k o l­
n y  w e  L w ó w k u  S l..

1250g

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t ­
k ę  t r e ś c i :  P o w s z e c h n a
S p ó łd z ie ln ia  S p o ż y w ­
c ó w  z o d p o w . u g z .  w e  
W ro c ła w iu  S k ła d  N r  15. 

____________  ;25«g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
R z e m ie ś ln ic z e j  S p ó ł­
d z ie ln i  P r a c y  „ C h e m i-  
F a r b "  w e  W ro c ła w iu :  
1) d o w ó d  w o z u  m a r k i  
110; N r  8 — 90385, N r  
m o to r u  3527/236, N r  p o d  
w c z la  43340/48, 2) c z e k  
n a  10 1 b e n z y n y .  3) d w a  
c z e k i  n a  4 1 o le ju .

1249g

T R Z Y  p o k o je  k o m fo r t  
u l .  D a s z y ń s k ie g o ,  z a ­
m ie n ię  n a  w i l lo w e  z  o -  
g r o d e m . Z g ło s z e n ia  
„ S ło w o  P o l s k ie "  p o d  
„ P o ś p ie c h '*  I255b

h a n  d i .o w e

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  
k ’ c .w io ck ą  S ta n  d o b ry .  
W ro c ła w  — S o ł ty s o w l-  
c e , u l .  S ta l in a  18. ?257g

S P R Z E D A M  o k a z y jn ie  
j a s n ą  s y p ia ln ię .  O p o ­
ró w , D z ie rż o n ia  7 — 
p a r t e r  O g lą d a ć  m ie d z y
g o d z . l d —1 8 - tą .___  1230b
S T R E P T O M Y C Y N Ę  — 
s p rz e d a m .  W ro c ła w , 
u l .  G r u n w a ld z k a  19/11.
______________________ 1243g
S P R Z E D A M  m e b le  p o -  
jodyrn .z .e  s z tu k i .  W ro c ­
ła w , M ie rn ic z a  22/3.

_________ 1214g
S P R Z E D A M  s o fk ę  p lu ­
sz o w ą , o d k u r z a c z  e le k ­
t r y c z n y ,  s k rz y p c e .  W ia 
d o m o ść  W ro c ła w -S ę p o l-  
n o , M o n te  C a ss in o  
S8/2. .  1247£

M O T O C Y K L  — s e tk ę  
i , ,S a k s "  s p rz e d a m .  Ś r o ­
d a  Ś lą s k a ,  W o ln o śc i 5, 
m. 1. _____ _1240g
S P R Z E D A M  s y p ia ln ię .  
L o m p y  24/7 o d  g o d z . 16.

___________ 12363

z (;i)8 v
j Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  

w o js k o w ą  R K U  W ró c ­
ił ła w , o d c in e k  z a m e ld o ­

w a n ia  n a  n a z w is k o  R y ­
b a k  J a n ,  Ż ó r a w in a ,  p o ­
w ia t  W ro c ła w . 1233g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  n a  n a z w is k o  
P io t r o w s k i  W ła d y s ła w .

1252g

S K R A D Z IO N O  p ie c z ą t-  
k ę :  C 7 /A  M s W ro c ła w ­

s k ie  Z a k ła d y  M ię sn e , 
' ' ‘' t a l  w ła s n y ,  S k le p  N r  
« .  • 1251 g

Z G U B IO N O  p r a w o  j a z ­
d y  I l i a  k a t .  N r  1462/50 
n a  n a z w is k o  D m o c h o w ­
s k i  B o g d a n . 1248g

Z G U B IO N O  le g . Z w . 
Z a w . R e n c is tó w  n a  n a z  
w is k o  P ł a c h e tk a  W e ro ­
n ik a .  1246g

Z G U B IO N O  le g . k o le jo  
w a . d o w ó d  o s o b is ty  | 
p r z e d w o je n n y ,  k a r l ę  roi 
w e r o w ą ,  z a św ia d e z e n ie l  
w y m e ld o w a n ia  n a  n a z - | 
w is k o  L o s t.e r  Z o f ia ,  — 
w ie ś  Z ie lo n a  G ó ra , p t a  
O b ry c k o ,  p o w . S zam o -! 
tu ły .  1239g>

S K R A D Z IO N p  z a ćw ia d i 
c z e n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  
n a z w is k o  Ł o p a ln ik  B o g  
d a n ,  S ta l in a  181/4.

P O M O C N IK  f r y z j e r r k i  
p o t r z e b n y  n a  s ta łe  R a ­
k o w s k i ,  S z k la r s k a  P o ­
r ę b a  (p rz y  P o c z c ie '

1241g

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 p o k o jo w t  
m ie s z k a n ie  w  G liw ic a c h  
n a  p o d o b n e  w e  W ro c ­
ła w iu  W ia d o m o ść :  Sw
W in c e n te g o  lOa m . 12.

1158 b

W IL L Ę  z  o g r o d e m  w
K ło d z k u ,  z a m ie n ię  n a  
4 - p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  
z o g r ó d k ie m  w e  W ro c ­
ła w iu .  O f e r ty  p o d  ..O - 
g r ó d “ . 1237g

W OLNE POSADY

R O L N IK  p o t r z e b n y .  — 
G ro d z is k  p o d  W a rs z a ­
w ą ,  P la n to w a  20 ,,U -
s t r o n i e “ . lO lln .i

G O S P O SIA  z re fe r e n c ja /n ’! 
na d o b ry c h  w a ru n k a c h  p o ­
trz e b n a . K rz y c k a  29 od M 
do  16-e j. 1199 q |
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  p r a c u ją c e g o  
m a łż e ń s tw a .  Z g łoszen i? , 
g o d z . 16—20, u l .  B o r y c ­
k a  C m  . 3. 123Sg

P O T R Z E B N A  d o c h o d z ą  
ca  p o m o c  d o m o w a . W a­
r u n k i  d o  o m ó w ie n ia .  : 
S ta l in a  175/13. 1254g !•

P OSZUKIW AN IE
R O D Z IN

A D IU N K T O W I K l in ik i  
O to  — L a r y n g o lo g ic z ­
n e j  d r .  K o s o w sk ie m u , 
d r .  Z a w itó w n ie ,  d r .  R e -  
c z e k  o r a z  c a łe m u  p e r ­
so n e lo w i K l in ik i  s e r d e ­
c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  
t ro s k l iw ą  o p ie k ę  s k ła d a  
M a s z te la rz .  1238g

P O D A JĘ  d o  w ia d o m o ­
śc i, że  z o s ta w io n y

p rz e z  w ła ś c ic ie la  w ę ­
d ro w n e g o  c y r k u  w  Z a -  
k r z e w iu  k u c y k ,  j e s t  d o  
o d e b r a n ia  n a jd a l e j  d o  
d n ia  1. 5. 1951 r . p o d  
a d re s e m :  W ro c ła w  P s ie  
P o le , K r z y w o u s te g o  278.

1245g

Szukamy
mieszkania

K rysia  klasnęła  w  dłonie.
—  M am y m ieszka n ie , m a m y  m ie  

szkan ie!  — k rzy k n ę ła  radośnie, po 
dając m ężo w i gazetę.

N a p rzed o sta tn ie j stron ie  „Sło­
w a  P olskiego" w śród  ogłoszeń w i 
dniał, ja k  g d yby specja ln ie  dla  
nich  p rzeznaczony teks t:

„Z am ien ię  dw a  p o ko je  kuchn ia, 
łaz ienka, na  jed en  p o kó j z u ży w a ł 
nośnią kuchn i. W rocław , B arlick ie  
go 23-2. godr.. 20— 21".

—  W o jte k , m u s im y  ta m  pójść l 
I - to  zaraz, dziś! — rozkazała , w i ­
chrząc m u  czuprynę .

W tra m w a ju  zw róciło  ich uioo- 
gę k ilk a  m ło d ych  par. W szys tk ie  
p anie  p o d n ieconym  głosem  rozm a  
w ia ły  o m ieszkan iach . M ężczyźn i 
z w łaściw ą  sobie re zerw ą  stu d zili 
zapał partn erek .

Na p rzy s ta n k u  p rzy  u l Ż ero m ­
sk iego  tra m w a j opustoszał. K r y ­
sia z  p rzera żen iem  stw ierd ziła , że  
w szyscy  pasażerow ie  idą  10 ty m  sa 
m y m , co oni k ie ru n ku .

— P atrz, W o jte k !  O ni na pew no  
te ż  za ty m  m ieszkan iem ....

— Nie opow iadaj b a jek  — uspo 
k a ja ł ją  m ąż.

Na ta b liczkę  z nr. 2.3 padają  sm u  
gi re fle k to ró w  k ie szo n ko w ych  la­
ta rek . Para za parą n ik n ie  u ' 
d rzw iach . O bszerny  ha ll w y p e łn ia  
się po brzegi. K rysia  u w ieszona  
u  ram ien ia  m ęża  p rzeko rn ie  tr iu m  
fu je .

— W ra ca jm y  do d o m u ! P rzecież  
to je s t beznadziejne...

— P oczekaj, tu  na p ew no  m iesz  
ka  ja k iś  d en tysta .

— C zyś ty  zg łu p ia ł? W całym. 
W rocław iu  n ie  zn a jd z iesz  ty lu  
cierpiących na zębu.

— To m o że  g ineko log  albo ja s ­
now idz?  — p rze k o n y w a ł W ojtek .

P ostanow ili czekać  razem  z in ­
n y m i. O siem .dzjjsia t par oczu w y  
p a tr y c a lo  nadejśc ia  w łaściciela  
m ieszkan ia .

M inęła godz. 20 m in  30. W śród 
oczeku ją cych  p o tw o rzy ły  sie grup  
ki. Jed n i d ow cipkow ali tuńerdząc. 
że  to ja k iś  kaw a ł, in n i w  p o w a ż­
n e j rozm ow ie  d z ie lili się sw y m i 
k ło p o ta m i m ieszka n io w ym i. Jak ieś  
dwi.e pary  d osz ły  do p o ro zu m ie­
nia. postanaw ia jąc w y m ie n ić  m ie  
szkan ia  m ięd zy  sobą  i zrezyetnowa, 
ne d a re m n ym  czekan iem , odeszły.

— Jeśli nie nad e jd z ie  do godzi­
n y  d ziew ią te j, o tw o rzy m y  m ie sz ­
kan ie  k o m isy jn ie  —• zaproponow ał 
ja k iś  w y ro ste k .

•— A  m n ie  sie zd.a.je, że. on jest 
w  m ieszka n iu , ty lk o  *oi. się d rzw i  
o tirn rzyć  — dopow iedzia ł i.r.fni.

U płynęło  d a lszych  p iętnaście  
mAnut.

— M usieli go to hiur~e za tr zy ­
m ać  — zgadyw ał W o itek .

J a k k o ly ń e k  to  tw ierd zen ie  n ie  
p rzeko n yw a ło  K rysi, czekała  cier 
p liw ie  d la w ła śc iw e j sw em u, u -  
sp o sob ieriu  p rze k o ry  oraz c icka -  
wości. k to  spośród obecnych  sta  
nie sie s zc zę ś lh ry m  posiadaczem  
m ieszkan ia .

Z  u licy  clohfenł odgłos m ęsk ich  
kroków). P chnięta  gw rjtoym i.e  
bram a o tw iera  się z  łosko tem . 
W tłoczyli się p rzez nia dw a j m eż  
czyźn i. N iższy , m ocno  p ija n y , z  łoi 
docznym . tru d e m  tra f ia ł kluczem  
w  o tw ó r za m ka , u służn ie  ośw ietla  
nago la tarką  przez to w a rzyszą ce­
go m u  kolegę.. Z a trzasnęli d rzw i  
za sohą.

— T en  zda je  się w iedzia ł, jak. 
spraw ę za ła tw ić  — za u w a ży ł k toś  
z boku.

Zapanow ała  grobow a cisza. 
P rzerw a ł ją  nagle, sk rzyp  o tw iera  
n ych  drzvń , w  k tó rych  staną ł to 
u k ło n ie  w y so k i m ężczyzna .

— Ppproszę pppaństum , w ła śc i­
cie lem  ttteao  m m m ieszka n ia  zo ­
sta łem  jjja !

A n to n i B urda

szczególnych Insty tu c ji i zak ładów  
p racy  o raz kom isji dzielnicow ych. 
Z obow iązały , się one w e w łasnym  
zak res ie  dopom óc K om ite tow i i 
przeprow adzić  leżące w  ich  kom ­
pe ten c ji p race  porządkow e.

P ierw sze  słow a u zn an ia  należy  
sk ie row ać pod ad resem  P rzed się ­
b io rstw a  Z b ie ran ia  O dpadków . 
W ypuściło  ono n a  u lice m iasta  spe 
c ja ln y  sam ochód p ropagandow y, z 
k tó rego  przez m egafon  popu laryzo ­
w an a  je s t akc ja  zb ie ran ia  o d p ad ­
ków. N a pochw ałę zasługu je  tak że  
K om ite t B lokow y przy  u licy  P iu sa  
65 za szybkie oczyszczenie 1 u p o ­
rządkow an ie  p lacu  przed  posesją.

W w alce o czystość i d ob ry  s ta n  
sa n ita rn y  dużą ro lę  odgryw a m ło­
dzież. N ależy do n iej uporząd k o ­
w an ie  podw órzy i p a rk ó w  szkol­
nych, p rzed staw ia ją cy ch  często­
k roć obraz  rażącego  n iedbals tw a.

A kcja  porządkow o -  sa n ita rn a  
w inna in te reso w ać  każdego  w ro ­
c ław ian ina . Chodzi p rzecież o w y ­
g ląd  naszego p ięknego  m iasta .

W szystkich, k tó rzy  przez w łasne  
n iedbals tw o  n ie  p o d p o rząd k u ją  się 
w ydaw anym  zarządzeniom , sp o tk a ­
ją  do tk liw e kary . (Ana)

Szczerze

Brzydkie
zabawy dzieci
T T ZBIEG U  ul. W idok i T e a tra l-  
^  n e j zn a jd u je  się n ieduży  p la ­
cyk, na  k tó rym  m łodzież w  w ieku  
od JO— 15 la t z zapaUcm gra  w  p ił­
kę nożną. W śród k rzyków  i n aw o ­

ł y w a ń  słychać tam  n ie raz  bardzo  
d osadne ep itety .

Wczora.i, n a  ul. K niaziew lcza 
b aw iły  się Inne dzieci. Ich zabatva 

j pO'C£ała na  tym . że dw ie g rupy  
; 6-Ietn ioh  berbeciów  obrzucały  się 
! w yzw iskam i.
I D orośli p rzechodnie, zam iast 11- 
pom nieć dzieci za n iestosow ne za- 

1 chow anie  się, p rzy słu ch iw ali się z 
1 ca łk o w itą  obo ję tnośc ią  pada jący m  
z ich u st słow om .

ł K to  ponosi odpow irdzialność za 
1 n iew y b red n e  słow nictw o, k tó rym  

posługu je się część naszej m łcdzie- 
j ży?
i N a to p y tan ie  n ie  tru d n o  odpo­
w iedzieć. O jcow ie i rnatk i pośw ię­
cam  za m ało uw'*gi ro 7m nw om  

! dzieci m iędzy sol ą. Są za to Jc rau - 
cv jn i d la  ich w ybryków  i ich o- 
d e rw ań  się do otoczenia. To sarno 

1 mo7r,a pow iedzieć o całości społe- 
| czeńsf wa.
| A przecież p rzysłow ia bodące — 
i ja k  w iadom o — m ądrością  n a ro ­
dów, ta k  przezorn ie  ostrzcca.Ją: 

j „Czym  się człow iek w m łodości r.a- 
| p ije. tym  na  s ta ro ść  trąci...”

Dziecko u żyw ające  brzydkieh  
w yrazów , w inno  w yw oływ ać n i -  

; ty ch m łasto w a r ra k c ie  w szystk ich  
! o b yw ate li, dba jący ch  o dobry  0 - 
bvczaj. W ym aga tego tro sk a  o w y- 

, chow an ie  m io^e^o nokołenia, o 
j w p a ja n ie  w nic dobrych zasad, o 

n auczan ie  w łaściw ego zachow ania  
sie.

; W ym aga tego tak że  obow iązek 
strzeżen ia  w ieJklego narodow ego 
sk a rb u : p iękna mowy ojczystej.

R C 2 N E

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
w y d . p r z e z  D Z W M E  
W ro c ła w  n a  n a z w is k o  
B o h d a n  K a z im ie ra .

1232g

S T Ę P IE Ń  A n to n in y  
z a m . o s ta tn io  J ę d r z e ­
jó w  p o s z u k u je  m ą ż  — 
E d w a r d  S tę p ie ń .  1234g

L ID IĘ  K lim a s z e w s k ą  z 
d o m u  T ra s ie w ic z ,  za m  
o s ta tn io  w  R o k i tn ie ,  o -  
b e c n ie  n ie z n a n ą  z m ie j  
a ca  p o b y tu ,  p o s z u k u je  
m ą ż  W ło d z im ie rz  K li­
m a s z e w s k i  — d o  s p r a ­
w y  ro z w o d o w e j V C — 
1004/51 S ą d u  W o je w ó d z  
k ie g o  W io c ła w . 125€g

Wi*?5tsre wvgr«m© 
ć S -łe j loterii

2 d z ie ń  c lą ę n ie n la  I i - e j  k l a s y
W y g ra n a  20.000 z ł  pad>a n a  N r  81035.
W y g ra n e  p o  10.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  

?80.">0 101493 107312.
V /v g ra n e  p o  5.000 z ł p a d ły  n a  N r  N r  

15489 27347 31912 44970 46748 51G15 78591 
824B0 90725 101397 104019 102509.

W y g ra n e  p o  1.000 zl p a d iy  n a  N r  N r  
1603 6024 13427 14356 16266 .?1406 23539
23689 24372 24P53 26552 28580 315*7 32?78
47718 53257 56457 6S000 66205 69527 70313
712C1 7I4GG 7"4n5 73C37 74503 78606 813!>2
85219 86191 86603 98266 93751 100673 107545.
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T E A T R Y

M Ł O D E G O  W ID Z A  -  g o d z  13.30 — 
,.F Ie t  za< z a io w a n y " ;  g o d z  19.15 — 
W o d e w il w a r s z a w s k i"

K O N C E R T Y
K O N C E R T  S Y M F O N IC Z N Y  — g o d z . 19

— s a ia  P a ń s tw .  O p e ry .
K INA
Ś L Ą S K  — „ C e s a rs k i  s ło w ik *• (cz e sk  ).

e o d z  16. 18 1 20 
P R Z O D O W N IK  — ,,A n ie ls k i  s tró j '*

(cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20.
S C A L A  — „ B r a c ia  B e m n ln "  (N R D ).

g o d z . 16, 18 1 20.
W A R S 7 A W A  — ..R o z ś p ie w a n a  d o l in a "  

( ru m  ) g r d z  Ifi. 18 \ 20 
P O K Ó J — . .C u r ie  S k ło d o w s k a "  (a m e r .) ,  

g o d z  17 1 10.30 
P O L O N IA  — . .C z a r o d z ie js k ie  z ia rn o * '. 
(r« d z .)  g o d z  16. 18. 20 
FA M A  — . .P u s t e ln ia  P a r m e f ts k a "  s e r .  I  

( f r a n c  ). g o d z  18 1 20 
R O B O T N IK  — ..D r  S e m m e J w e is "  

(N R D ). g o d z  18 1 20.
T Ę C Z A  -  „ D ia b e ls k a  grań** ( c z e s k ) ,  

go d z . 15,45, 18 l 20.15 
P IO N IE R  — ..O pow leftó  leśn a-"  ( r a d ź ) ,  

g o d z  IB 1 18 P r o g ra m  a k tu a ln o ś c i  — 
g o d z . 20 1 21

★
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o t w a r t y  od  

g o d z  9—19.
★

F O T O P L A S T 1 K O N  -  . .Z i to y tk i  R z y m u  
ł P o m p e i"  C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21. 

N O C N E  D Y ŻU R Y  A P T E K :
S p o ł. N i 8 -  p l  P . K . W. N. 2,

„  „  5 — u l .  S ta l in a  51,
„  „  .12 — u l .  P ia s to w s k a  88.

★
S Z P IT A L  M IE J S K I  N r  2 (o d d z . c h i ­

ru rg .) .  — u l .  W ito sa  22,
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  4 (o d d z. w e w n .)

— u l .  św . J ó z e f a  2,
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . d z ie c .)

— u l .  W’s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h  1.

2 0
KWIECIEŃ

Piątek
A g n ieszk i, Teodora

Spacerkiem

J UŻ ty lk o  10 dni dzieli nas od dn ia  1-go M aja. N iep rzerw ana fa ­
la  zobow iązań zespołow ych i indyw idualnych , długofalow ych 

i te rm inow ych , dużych  i m ałych  — je s t n a jlepszym  dow odem  e n tu ­
zjazm u, z ja k im  społeczeństw o w ro c ław sk ie  p rzygotow uje się do ob ­
chodu  św ię ta  k lasy  p racu jące j — św ię ta  w szystk ich  ludzi, k tó ry m  
głowa: pokój, w olność i socjalizm  są  drogie.



N a  ringu w  H ali Ludow ej

Bokserzy Z S Stal
rozpoczynają walkę o tytuły

\J § J  DNIU D Z ISIEJSZY M  w  k ilk u  m iastach  P o lsk i rozpoczną się 
* * C en tra ln e  M istrzostw a P ię śc ia rsk ie  Z rzeszeń Sportow ych. S ta r ­

tow ać w  n ich  będzie około 100 bok se ró w  z kół i k lubów  sportow ych, 
k tó rzy  uprzednio  przeszli przez e lim in ac je  pow iatow e i w ojew ódzkie.

Poranek
lekkoatletyczny
o rg an izu je
K o le ja rz

K olejarz  (W rocław ) o rgan izu je w  
najb liższą  n iedzielę  22 bm . p o ranek  
lekkoatle tyczny , w  k tó ry m  w ezm ą 
udz ia ł członkow ie k lu b u  oraz n ie - 
stow arzyszeni. W  p ro g ram ie  p rze­
w idziane  są n as tęp u jące  k o n k u ren ­
c je : biegi: 100, 200, 400, 800 m, sko ­
k i w  dal i wzwyż, rzu ty  ku lą  i 
dyskiem .

Z aw ody ,odbędą się na  stadionie  
K o le ja rza  n a  N iskich  Ł ąkach  o go­
dzin ie  10-ej. W  niędzielę  p rzek o n a­
m y się czy m łodzi lekkoatlec i ko ­
le jarzy , n ie  zm arnow ali p rzerw y 
zim ow ej i w y korzysta li ją  n a leży ­
cie n a  tren in g  w  hali. (Żuli)

Studenci
w  czynie 1-M a jow ym

AZS P o litechn ik i p rzy  poparciu  
ZM P oraz Z SP  p rzy stęp u je  do b u ­
dow y boisk sportow ych  w  dom ach 
akadem ick ich  n a  B iskupinie.

S tudenci - sportow cy  na  teren ie  
P o litechn ik i zgłosili się licznie w 
ram ach  czynu 1-m ajow ego do prac  
p rzy  budow ie. N ow opow stające 
obiek ty  sportow e um ożliw ią sz e r­
szym  rzeszom  s tu d en tó w  u p ra w ia ­
n ie  sp o rtu  i tym  sam ym  przyczynią 
się do podniesien ia  sp raw ności f i ­
zycznej i zdrow ia m łodzieży a k a ­
dem ickiej. (II)

Na basenie KZK
m łodzież a k a d e m ic k a

zdobywa 
minima na SP0

D w a razy  w  tygodniu  o godz. 21- 
Szcj 100-osobowa g ru p a  w alczy o 
uzyskan ie  norm . Z arząd  A ZS-u, 
k tó ry  o rgan izu je  tę  im prezę m a nie 
m ało  kłopotu. B asen  je s t m ały, a 
p rzygotow ać 100 osób do s ta rtu , 
zm ierzyć czas, nie je s t ła tw e, ty m - 
bard z ie j, gdy się m a ty lko  I godz. 
c;:asu.

Je d n a k  w szystk ie trud n o śc i nie 
r ra ż a ją  działaczy A Z S-u. D otych­
czas m in im a uzyskało przeszło 400 
osób. (Grab)

W rocław  po raz  d rug i będzie te ­
renem  O gólnopolskich M istrzostw  
Z. S. S tal. W trzydn iow ych  w a l­
kach  przez r in g  H ali L udow ej prze 
w inie  się około 120 zaw odników , 
rep re zen tu jący ch  okręgi: G órnego 
i  D olnego Ś ląska , R adom ia, P ozna- 
riia, K ielc, G dań sk a  i  G rudziądza. 
Z ab rak n ie  jed y n ie  bokserów  Szcze­
cina i  L ub lina .

K TO  W ALCZY?
W  w adze m uszej j  bardzie j zn a­

nych  zaw odników  zobaczym y k a -  
drow icza W ojnow skiego z P ozn a­

n ia , N eum ana z 
d ru g o lifo w ej S ta 
li G rudziądz, O - 
sieckiego z C ho­
rzow a o raz ze­
szłorocznego m i­
strza  te j w agi 

m łodziu tk iego 
W ędlochę z S ie­
m ianow ic. 
W yrów nana tró j 
k a  w alczyć b ę ­

dzie w  n as tęp n e j w adze. M anelsjd , 
F ask a  1 ew. F ry d ry c h  pow inn i spot 
kać  się w  decydujące j w alce o ty ­
tu ł. B azarn ik , podobnie ja k  i r e ­
w elac ja  zeszłorocznych m istrzo stw  
— Suszka, pożegnali się ju ż  z k a ­
tego rią  p ió rkow ą i w raz  z T u ro w ­
skim  i K u ch arsk im  w ystąp ią  w  w a 
dze lekk ie j.

N ato m iast w  p iórkow ej pew nym  
lin a lis tą  (jeżeli n ie  będzie s ta rto ­
w ać w  te j w adze F ry d ry ch ) je s t 
doskonale zapow iad a jący  się za­
w odnik  chorzow skie j S ta li —  Szę- 
dzielorz. W te j w adze m. in. s ta r ­
tow ać będzie w rocław ian in  Z ajdel. 
D w aj •zeszłoroczni fina liśc i: S aw ic­
k i i Szczepan, w y s tęp u jący  tym  r a ­
zem  w  k a teg o rii lekko -p ó lśred n ie j, 
będą  m usieli odeprzeć a ta k  K em py 
i B aranow skiego  II,

Szczególnie ciekaw i n as w ystęp  
S aw ickiego z P afaw ag u , k tó ry  w  
o sta tn ich  rozg ry w k ach  ligow ych 
w ykaza ł się doskona łą  form ą." W 
n astęp n e j w adze  p re te n d u ją  do ty ­
tu łu : P o n an ta , Sztolc i zaw sze groź 
r.y W ikliński.

W  lek k o śred - 
n ie j na jlep szą  
w y d a je  się być 

dw ójka: L ech i
M atu ła . Zagrozić 
im  m ogą m . in. 
Kusz, rozporzą­

d z a ją c y  bardzo 
silnym  ciosem  o- 
ra z  P o lak iew icz  
z G rudziądza. 

Zeszłoroczny m istrz  S ta li w  w a ­
dze średn ie j Kozioł z R adom ia, 
chcąc u trzy m ać  ty tu ł, będzie  m u ­
siał w ygrać  ze zn a jd u jący m  się w  
dobre j fo rm ie  K rup ińsk im . W  pół­
ciężkiej s ta rto w ać  będzie m. in.: No 
w ara , K orb ik  z P ozn an ia  o raz U r ­
b an iak  ze Ś ląska , zaś w  ciężkiej: 
D rapała , K osturk iew icz, K ubica, 
W ieczorek i M ajew ski.

P R O G R A M  M IS T R Z O S T W  
P ią te k  (2(1 b m .)  g o d z . 1 0 -ta  — e l im i ­

n a c je :  g o d z . 1 8 -ta  — U r o c z y s te  o t w a r ­
c ie  M is t rz o s tw  o r a z  d a ls z e  e l im in a c je :  
S o b o ta  (21 b m .)  g o d z . 10 -ta  — ć w ie rć ­
f in a ły ;  g o d z . lT - ta  — p ó ł f in a ły .

N ie d z ie la  (22 b m .)  g o d z . 1 6 -ta  — f i ­
n a ły ;  g o d z . 19,30 z a k o ń c z e n ie  1 r o z d a ­
n ie  n a g ró d .  (B il)

25 drużyn
P o litechn ik i
w ćwierć finałach

Z arząd  U czeln iany AZS Politech  
n ik i zorgan izow ał m asow y tu rn ie j 
sia tk ó w k i w  ram ach  zdobyw ania 
odznak i SPO. W ro zg ryw kach  b ie ­
rze  udzia ł 81 d ru ży n  (około 500 
osób) w  ty m  8 żeńskich . R ozgryw ki 
odb y w ają  się system em  p u ch aro ­
w ym . O becnie zakończyły  się roz­
g ryw ki do ćw ierćfinałów , do k tó ­
ry ch  zakw alifikow ało  się 25 d ru ­
żyn. R ozgryw ki t rw a ją  nad a l, cie­
sząc się w ie lk ą  popularnością  
w śród  studen tów . (H)

Zobowiązania
studentek Fa rm a c ji

N ow opow stałe  K oło A ZS na  F a r  
m ac ji w  szybkim  tem pie  n ad rab ia  
do n ied aw n a  p an u ją c e  ta m  n ied ­
balstw o.

Sym bolem  pełnej zap a łu  p racy  
n a  odcinku  um asow ien ia  K u ltu ry  
F izycznej s ta je  się za in ic jow any  
przez Z arząd , a p o d ję ty  przez wszy 
stk ich  członków  Koła, czyn 1-M a- 
jo\yy, w  k tó ry m  pow zięto n a s tę p u ­
jące  zobow iązania :

1. Zdobycie odznak i SPO  do 
1. V. 51 r. przez 25 proc. człon­
ków  Koła,

2. Z rzeszenie Ca n a jm n ie j 25 
proc. s tu d e n tó w  F a rm ac ji w  AZS.

3. U sp raw n ien ie  tren in g ó w  w 
up raw ian y ch  dyscyp linach  sp o r­
tow ych i w yłon ien ie  tą  d rogą 
poszczególnych rep rezen tac ji.

4. Pog łęb ien ie  w iadom ości ideo 
logicznych poprzez re fe ra ty  w 
gazetce śc iennej i w ygłaszan ie  
ich na  g ru p ach  studenck ich . 
Członkow ie K oła p rzy stęp u ją  ze

zrozum ien iem  i en tuzjazm em  do 
rea lizac ji sw ego zobow iązania , w  
czym  p rzo d u ją  ja k  zw ykle Z M P -ow  
ki.

N asze  sprawy S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

Gimnastyka
w e  W ro c ła w iu
Coraz częściej w e  W rocław iu  s ły ­

szy  się o g im nastyce. O sta tn i czw ór-  
m ecz m ia st zorganizow any w  ce­
lach popularyzacji te j d yscyp lin y  
sportu  spe łn ił pokładane w  n im  n a ­
dzie je , a co na jw a żn ie jsze  po tra fił 
w  d o sta teczny  sposób za in tereso ­
w ać zarów no sportow ców  ja k  i p u ­
bliczność.

P rzed ro k iem  głucho jeszcze było  
o g im nastyce w rocław skie j. W p ra w ­
dzie  czyn ione b y ły  liczne próby  
zorganizow ania  se/ccji w y czyn o w ej, 
n iem n ie j jed n a k  n ie da ły  one re ­
zu lta tu . Dziś je s t ju ż  inaczej. S e k ­
cje g im nastyczne  p rzy  kolach i khłr. 
bach sp ortow ych  rosną n iczym  
„grzyby po deszczu". W K S  pochw a­
lić kię m oże p o w a żn ym i osiągnię­
ciam i. S p a rtak iada  Z im ow a  W ro­
cław skiego  O W  udow odniła , że  
klub  ten  dysp o n u je  lic zn y m i kadra ­
m i dobrze w yszk o lo n ych  g im n a sty ­
ków , k tó ry m  przew o d zi m is tr z  W P  
K ulp iń sk i.

G im n a stycy  O gniw a, tre n u ją c y  
pod ok iem  in s tru k to ra  G otfrieda  
czyn ią  ciągle postępy , podobnie ja k  
ich  ko ledzy  z  kola  sportow ego K o ­
lejarza  przy  W arszta tach  W agono­
w y c h  P K P  N adodrze. N ie sposób  
pom inąć siln e j sekc ji g im n a sty cz­
n e j, istn ie ją ce j p rzy  W SW F .

Nic w ięc n ie  sto i na przeszkodzie , 
by g im n a sty ka  sta ła  się w  n aszym  
m ieście  rów nie popularna i m a so ­
w a  ja k  boks czy  p iłka  nożna. W a r­
to b y  pom yśleć  o zorganizow aniu  
m istr zo s tw  W rocław ia  w  k o n k u ­
rencji d ru żyn o w e j i in d yw id u a ln e j. 
P oczą tk i zapew ne nie będą ła tw e, 
nie  m n ie j jed n a k  w ło żo n y  tru d  po­
w in ien  p rzyn ieść  ob fite  p lony  i być  
m oże, że  za ro k  b ęd ziem y  św ia d ­
ka m i in teresu jącego  czw órm eczu  
reprezen tacji: Poznania, K rakow a, 
Ś ląska  i... W rocław ia. (Bil)

Pod żaglam i

L;ga Morska
p rze p ro w a d z iła

pierwszy krok żeglarski
W z w ią z k u  z m a ją c y m i  s ię  o d b y ć  w io ­

s e n n y m i  r e g a t a m i  o k r ę g o w y m i  L ig a  
M o rs k a  z o rg a n iz o w a ła  w  u b ie g łą  n i e ­
d z ie lę  w e w n ę tr z n e  r e g a ty  e l im in a c y j ­
n e ,  k t ó r e  ze  w z g lę d u  n a  p o r y w is te  w ia ­
t r y  o b f i to w a ły  w  e m o c jo n u ją c e  m o ­
m e n ty ,  o  c z y m  ś w ia d c z y  c h o ć b y  to , 
że  b y ły  4 w y w r o tk i .  S ta r to w a ło  10 z a ­
w o d n ik ó w  (w  ty m  2 k o b ie ty ) .

D o w e w n ę tr z n y c h  f in a łó w , k t ó r e  o d ­
b ę d ą  s ię  w  n ie d z ie lę  ?2 nrr- o  g o d z . 
11 -te j k o ło  p r z y s t a n i  L . M . — w e s z li :  
J a k u b o w s k i ,  M ia z g a , O ls z e w s k i i N a o r -  
n ia k ó w s k ) .

T r z e b a  z a z n a c z y ć ,  że  r e g a t y  t e  b y ły  
p ie r w s z e  w  ty m  r o k u  w e  W ro c ła w iu , 
a  b y ć  m o ż e  i  w  P o ls c e ,  (b).

K oła  S p o rto w e
zdobywają SPO

Od dn ia  19 bm . n a  s tad ion ie  
O gniw a przy  ul. W róblew skiego 
odb y w ają  się m asow e im prezy  na 
zdobycie odznak SPO. U dział w  te j 
im prezie  b io rą  w szystk ie K ola Spor 
tow e ZS O gniw a. Z dobyw anie od ­
znak SPO  będzie trw a ło  do 1 m a ­
ja . D otychczas w  zdobyw aniu  SPO 
p rzodu je  Kolo przy M iejsk iej S tra ­
ży P ożarnej. In d y w id u a ln ie  p rzo ­
d u ją : G ajew ski, B orek, I.asecki.

(G rab)

U progu sezonu
....m ożna  się będzie co tyd z ie ń  dow iedzieć, CO 

słychać u  żeg larzy , ja k ie  są ich  p lany , osiągnięcia  
i trudności. S ą d zim y , że zna jdz ie  się tu  w ie le  c ie­
kaw ego  i dla n ie  żeg larzy , k tó r zy  za in teresu ją  się 
tym  m iły m  sp o rtem  i m oże zaczną  go upraw iać.

IM A w ypełn iona  p racą  i oczekiw aniem  skończyła się, po tru d -  
nych  p racach  p rzy  w iosennym  przygotow aniu  sp rzętu  w k racza ­

m y  w  radosną  p ra k ty k ę  żeglarską.

M inął już czas, k iedy  żeglarstw o, 
dostępne było jedyn ie  g arstce  w y ­
b ranych . M inął jUż czas, gdy żegla 
rze  m yśleli ty lko  o sporcie. T eraz  
w idzą oni ho ryzonty  P la n u  6-le tn ie  
go, k tó ry  oczeku je od żeg larstw a 
m łodych, zdrow ych i z a h a rto w a­
nych  ludzi, czeka na k an dydatów  
do szkół m orsk ich  i chce zdrow e­
go w ypoczynku  dla ludzi pracy .

A by udostępn ić 
żeg larstw o w śzyst 
k im  chętnym , sek­
cje żeg larsk ie  Ligi 
M orskiej A Z S-u i'
S ta l P afaw ag  p ro ­
w adziły  lub  jesz ­
cze p row adzą k u r ­
sy teo re tyczne na  
stopn ie żeglarskie.
W tym  celu L iga 
M orska zobow iąza 
ła  się sw oje „P io- 

n ie ry “ spuścić n a  w odę 20 k w ie t­
n ia, a zrob iła  to  znacznie p rzed ­
term inow o, bo 8 kw ietn ia , a sekcja  
żeg larska  A Z S-u , aby  w zm óc i u -  
in tensy w n ić  sw oją p racę, jed n a  
z p ierw szych  zaczęła p rzep ro w a­
dzać p róby  spraw ności i p rzy ­
w ita  1-szy M aj szeregiem  zdoby­
tych  odznak SPO.

Do ożyw ienia p racy  w  sekcji że­
g larsk ie j AZS niem ało  przyczyniło  
się w spółzaw odnictw o in d y w id u a l­
ne  i zespołowe, k tó re  ju ż  w  zesz­
łym  sezonie dało  b ardzo  pom yślne 
w yniki.

P rz ed  am ato ram i żeg la rstw a  o- 
tw ie ra ją  się szerokie m ożliw ości:
L iga M orska m a ju ż  2 ośrodki, w  
k tó rych  zorganizow ane będą  obozy 
żeglarskie , t.j. w  P ilichow icach  i 
Z agórzu Ś ląskim , a prócz te^o  pro  
je k tu je  jeszcze 7 in n y ch  ośrodków .
Rów nież A ZS m a zapew niony o- 
bóz w M ikoła jkach , a  niezależnie 
od tego o rgan izu je  spfywy. Dla 
tych, k tó rzy  należycie  w ype łn ia ją  
sw oje obow iązki w zakładzie pracy  
i w  szkole n ie  zab rak n ie  m iejsca 
na  obozach i sp ływ ach.

Dziś, b y stre  oczy żeglarzy  coraz 
w yraźn ie j w idzą cel, d la k tórego 
b ia ły  żagiel pochyla się n ad  w odą: 
w ychow anie zdrow ych i radosnych  
ludzi.

B olkow

Kolarze Polonii 
Francuskiej
w  w yśc igu  P - W

W A R S Z A W A , D o  IV  M ię d z y n a ro d o w e  
g o  W y śc ig u  P o k o ju  „ T r y b u n y  L u d u "  i 
„ R u d e h o  P r a v a “  z g ło s i li  s w ó j  u d z ia ł  
k o la r z e  P o lo n ii  f r a n c u s k ie j .  R e p r e z e n ­
t a c j a  e m ig r a c j i  p o l s k ie j  w e  F r a n c j i  
p r z y j e d z ie  n a  s t a r t  d o  P r a g i  w  s k ła ­
d z ie :  B r o n i s ł a v  K la b iń s k t  (u ro d ź , w
1929 r .) , E d w a r d  K u lc z y ń s k i  (1931), F e ­
l ik s  K a m iń s k i  (1928), F e l ik s  K la b iń s k i  
(1922), J ó z e f  F u r m a n  (1922), A le k s a n d e r  
K a m iń s k i  (1922) o r a z  r e z e rw o w i H e n ­
r y k  W e so ły  i S ta n is ła w  G n o iń s k i.

Z  w y m ie n io n y c h  k o la r z y  w y r ó ż n ia  s ię  
B r o n is ła w  K la b iń s k i ,  k t ó r y  w  W y śc ig u  
P o k o ju  w  r .  u b .  z a ją ł  w  k l a s y f ik a c j i  
in d y w id u a ln e j  d r u g ie  m ie j s c e  za  D u ń ­
c z y k ie m  E m b o rg ie m . B r o n is ła w  K la ­
b iń s k i  w y g r a ł  w  r. u b .  d w a  e ta p y ,  a  w  
p o z o s ta ły c h  z n a jd o w a ł  s ię  z a w s z e  w  
p ie r w s z e j  d z ie s ią tc e .

Z g ło s z e n ie  r e p r e z e n ta c j i  P o lo n ii  f r a n ­
c u s k ie j  z w ię k sz a  i lo ść  z e sp o łó w  s t a r t u ­
j ą c y c h  w  te g o r o c z n y m  W y śc ig u  P o k o ju  
do  12.

Za k ilk a  d n i reprezen tacja  k o ­
larska  na W yścig  P okoju  w y je d zie  
do Czechosłow acji, gdzie p rze b y ­
w ać będzie  na w sp ó ln y m  obozie 
tren in g o w ym  z ko larzam i czeskim i.

Z d jęc ie  nasze p rzedstaw ia  n a j­
m łodszego kolarza  n asze j ek ip y  — 
K rólaka , k tó ry  w y sta w io n y  zosta ł 
ja ko  rezerw ow y.

F o t o :  Czelny

S iad  n a rc ia rsk i u rw a ł się i g inął w  gęstych  zaro ­
ślach. K rę ty  u tonął w  gęstw in ie , s trząsa jąc  z gałęzi 
k rzew ów  m iałk i pył, k tó ry  osiadł n a  tw arzy  Jaw ien ia . 
Znow u po lana. Ju ż  są obok siebie. Ja w ie ń  głośno k rz y ­
czy: — Tor... w olny! — K rę ty  n a w e t n ie  obejrza ł się, 
lecz jeszcze bardzie j p rzyśpieszył. T eraz  czuby n a r t  
J ę d rk a  zak laskały  o ty ły  desek K rętego . — Tor... w ol­
ny! — K rę ty  obejrza ł się. N a jego tw a rz y  w idać  było 
zm ęczenie. P o t osiadł na  czerw onym  od zm ęczenia czo­
le, a s tru g i sp ływ ały  po tw arzy . Ję d re k  w idząc, że m u 
n ie  u stąp i, zboczył ze śladu  w  głęboki śn ieg  i zaczął 
b iec podnosząc n a r ty  do góry. W te n  sposób n ie  m ógł 
m inąć  K rętego, jadącego  dobrze p rz e ta r ty m  śladem . — 
Tor! — w rzasn ą ł ze w ściekłością. T ym  razem  K rę ty  
uskoczył, Ję d re k  p chnął się k ijk am i, i m inął p rzec iw n i­
ka. — No... — radość  ciepłym  płom ieniem  liznęła  m u 
serce . L ecz n ie d ługo się cieszył. T eraz  tra s a  schodziła 
w  dół, k u  potokow i. T eraz deski K rętego  n a jech a ły  
n a  ty ły  jego n a r t. — Tor! — Ję d re k  w idząc, że K ręty  
lep iej jedzie, u stąp ił m u.

— N a zjeździe n ie  m ogę się z n im  rów nać. T rzeba 
będzie  w szystko  nad ro b ić  n a  podejściu... — pom yślał.

K rę ty  zręczn ie  p rzem y k ał się pom iędzy krzakam i, 
w y k ro tam i i pn iam i pow alonych  drzew . Ję d re k  zno- 
m u tra c ił cenne m etry . N ie pom agało  n aw e t p opycha­
nie  się k ijk am i. K rę ty  lepiej jeździł w  lesie. S p ry tn ie  
śc inał zak rę ty , p rzesk ak iw ał dziury , p rześlizg iw ał się 
pom iędzy k rzak am i i o ddala ł się od Jaw ien ia .

— N ie w olno ci strac ić , an i cen ty m etta ... n ie  wolno 
ci... — słyszał ja k b y  z odległości spokojny, m atow y głos 
Ł yszczarza.

Z.jazd ze strom ego  u rw isk a  p rosto  do potoku. K rę ­
ty  jak b y  zapad ł się pod ziem ię, po tem  nag le  z jaw ił się 
na p rzeciw nym  brzegi^. Z ręcznie  odskoczył, po d p arł się 
k ijk am i i zn ik n ą ł w  lesie. J ę d rk a  podrzuciło  l.a  jak im ś
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kam ien iu , s trac ił rów now agę 1 u pad ł p rosto  w  wodę. 
N a szczęście n ie  zam oczył n a r t, ty lk o  stłu k ł sobie ko ­
lano. P odniósł się szybko, przesadził na  k ijk ach  potok, 
lecz K rę teg o  już  nie u jrza ł. T eraz  sam otn ie  b iegł w śród  
gęstego lasu . — Ju ż  po w szystk im ! Nie zdołam  nad rob ić  
s traconych  sekund! — p rze ję ła  go dreszczem  bezlitosna 
m yśl. —  N ie trzeb a  się poddaw ać! N ie m ożna; — szep­
ta ł z uporem .

Z lasu  t ra s a  p row adziła  na  polanę, po tem  sk ręca ła  
n a  strom e zbocze.

— No podejście! — pom yśla ł z ulgą. S po jrza ł w  gó­
rę. P om iędzy k rzak am i m ignęła  m u k rac ia s ta  koszula 
K rętego . B iegł te ra z  o sta tk iem  sił. Oczy zalew ał m u 
pot, serce chciało ro z ta rg ać  pierś, w  sk ro n iach  czuł po­
tężn e  uderzen ia  pu lsu . — M uszę! Muszę! — szep ta ł bez­
w iednie. Z góry  dochodziły  go odgłosy łam an y ch  przez 
K rętego  gałęzi. Może ju ż  b lisko  do m ęty . P rzecież pó ł­
m etek  d aw no  m in ą łem  — m yślał. Rzucił do w alk i o s ta ­
te k  sw ych sił i zw iększył jeszcze tem po. S iad  w y p lą ­
tu je  się z k rzak ó w  i długim , łagodnym  tra w e rse m  p rze ­
cina górsk ie  zbocze. G dy Ję d re k  w y jech a ł n a  zbocze, 
u jrz a ł K rętego  tu ż  p rzed  sobą. D zieliło ich  m oże trz y ­

dzieści m etrów

K ry sty n a  spo jrza ła  na zegarek .
—Za k ilk a  m in u t pow inni z jaw ić  się p ierw si zawód 

nicy.
Ł yszczarz ch rząk n ą ł cicho.
—  Tak...
— W idzę, te  się denerw ujesz...

—Nic dziw nego... Z da je  m i się, że to p ierw sze m oje 
zaw ody... W tedy by łem  sam , a te ra z  m uszę m artw ić  się 
o dziew ięciu chłopców .

— P atrz , ju ż  b iegną! — p ch n ą ł go łokciem  O krę- 
glak.

Z lasu  oderw ał się czarny  p u n k t. P ochylona sy lw et­
ka  szybko zb liżała się do m ety. W śród zebranych  ludzi 
zafalow ało . — Ja d ą ! Ja d ą! — zaw ołali ludzie.

— To nasz  T u le ja ! S iódem ka! — w rzasn ą ł radośn ie  
O kręg lak , o k ład a jąc  K ry sty n ę  po plecach.. . .

Znow u zjazd w  lesie. K rę ty  m igał się ty lk o  pom iędzy 
pniam i, lecz zm ęczenie n ie pozw alało  m u rozw inąć w szy­
stk ich  sw ych zdolności technicznych. W yczerpanie zro­
biło  sw oje. R uchy jego n ie były  tak ie  elastyczne, ew o­
lucje  n ie p rzypom inały  w rodzonej m u płynności. A J ę ­
d rek  n ie  chciał ustąp ić , tam , gdzie K rę ty  n a d ra b ia ł tech ­
niką, on pom agał sobie silnym i pchnięciam i k ijków .

O stry  zak rę t. K rę ty  chciał nad ro b ić  i ściąć k rzyw iz­
nę, lecz zahaczył k ijk iem  o pn iak . Szarpnęło  n im  i rz u ­
ciło n a  ziem ię. J ę d r łk  o m ało  co nie w pad ł n a  niego. 
W osta tn ie j chw ili poderw ał n a r ty  i przeskoczył przez 
rozłożone na  tra s ie  ciało.

T eraz  n astępow ał bardzo  ostry  zjazd do głębokiego j a ­
ru . J ę d re k  rzucił się n a  oślep. G ałązk i ch łosta ły  go po 
tw arzy , śnieg zasypyw ał m u tw arz . Szum  w  uszach, za­
chłyśnięcie  się pędem  i już  je s t na  dole. N ie w y trzym ał 
je d n a k  p raso w an ia  i zw alił się na  plecy.

(D alszy ciąg  nastąp i)

Przed
rozgrywkami
n ied z ie ln ym i 
w  klasie
wojewódzkiej

W niedzielę p iłkarze  k lasy  w o je­
w ódzkiej p rzy stąp ią  do czw artych  
z kolei rozgryw ek m istrzow skich,. 
D otychczasow e spo tkan ia  n ie  n a le ­
żały do ciekaw ych, co n iezby t po ­
ch lebn ie św iadczy o fo rm ie  d rużyn  
naszej okręgow ej ekstrak lasy . M a­
m y je d n a k  nadzieję, że już  n a jb li i  
sze m ecze stać  będą n a  lepszym  po 
ziomie.

W podokręgu „W schód" z 4-ech 
spo tkań  n a  czoło w y b ija  się mecz 
w rocław ski, w  k tó ry m  d rużyny  
I i -e j  g rupy  m iejscow y K ole jarz  t  
Spójh ia  K łodzko zm ierzą się w  bez 
pośredn im  pojedynku. Od sp o tka­
n ia  tego w  dużym  stopn iu  zależeć 
będzie końcow y uk ład  tabeli te j 
grupy, gdyż oba zespoły są tu  n a j­
pow ażniejszym i p re ten d en tam i n a  
m istrza.

W L ubaniu  
gw ardziśc i p odej­
m ow ać będą b ie lą  
w skich  W łóknia­
rzy. Z w ycięstw o 
'p rzypadn ie  tu  r a ­
czej gospodarzom .

W grup ie I -e j 
w rocław sk ie O gni­
wo w yjeżdża do 
B ielaw y, gdzie spo 

tk a  się z m ało groź 
nym  zespołem  Spójni. Liczni sym ­
patycy  w rocław ian  żyw ią nadzieję, 
że w  n iedzielnym  spo tkan iu  sam o 
rządow cy z reh ab ilitu ją  się za o sta t 
n ią  u tra tę  punktów .

B udow lan i z Ząbkow ic goszczą u 
siebie W łókniarza z K am iennej Gó 
ry. Z decydow anym  faw ory tem  są 
gospodarze.

W podokręgu Zachód ciekaw ie 
zapow iada się mecz w rocław skiej 
G w ard ii z W łókniarzem  Głuszyca. 
N ie sądzim y, by gw ardziści pozwo 
liii sobie odebrać na  w łasnym  boi­
sku chociażby jeden  punkt.

W B iałym  K am ien iu  G órnik  spo­
tk a  się ze sw oim  „sąsiadem " — w al 
b rzysk im  K olejarzem .

W g rup ie  I I-e j w  L uban iu  Spój­
n ia  zm ierzy się z G órnik iem  K o­
w ary  zaś w Św idnicy K olejarz  spo 
tk a  się z je len iogórską  G w ardią. W 
obydw u spo tkan iach  staw iam y n a  
gospodarzy.

(Grek)

Komunikaty
żeglarski®

T A 7 E  W T O R E K , d n ia  24 b m . o  g o d z .
18-ej o d b ę d z ie  s ię  w  lo k  t łu  W K K F  

p r z y  u l .  K o ł łą ta ja  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  
s e k c j i  ż e g la r s k ie j  W K K F , n a  k tó ry m  
o m ó w io n y  z o s ta n ie  p r o g ra m  p ra c y  s e k ­
c j i ,  p r e l im in a rz  b u d ż e to w y  s e k c j i ,  J a k  
ró w n ie ż  o f ic ja ln e  o tw a rc ie  s e z o n u .

• • •
A N D Y D A C I do  w s z e lk ie g o  r o d z a ju

AV. s z k o ln ic tw a  m o rs k ie g o  m o g ą  siq  
z g ła sz a ć  p o  in fo r m a c je  w  s p ra w ie  l e t ­
n ic h  o b o z ó w  ż e g la r sk ic h -  (c z e rw ie c , l i ­
p ie c ,  s ie rp ie ń )  do  L ig i M o rs k ie j  — N a  
G ro b l i  48, t e le fo n  68-10 w  g o d z in a c h  
8 — 15.

• • •
O  E K C JA  Ż e g la r s k a  Z K S  S ta l - P a f a -
&  w a g  z a w ia d a m ia ,  że  w  s o b o tę ,  d n . 

21 b m . o  g o d z . 16 ,0(1. n a  p r z y s ta n i ,  p r z y  
u l .  R z e ź b ia r s k ie j  N r  4, o d b ę d z ie  s ię  
w a ln e  w e r y f ik a c y jn e  z e b ra n ie  s e k c j i .  
N ie p rz y b y c ie  b e z  u p r z e d n ie g o  u s p r a ­
w ie d liw ie n ia  p o w o d u je  s k re ś le n ie  z l i ­
s ty  c z ło n k ó w .

• • •
O  E K C J A  Ż e g la r s k a  Z K S  S ta l - P a f a -
^  w a g  p r z y jm u je  n o w y c h  c z ło n k ó w , 

z g ła sz a ć  s ię  n a le ż y  w  ś ro d y  i s o b o ty  
w  g o d z . ig— 18 n a  p r z y s t a n i  p r z y  u l. 
R z e ź b ia r s k ie j  4.

• • *
^  A P IS Y  n o w y c h  c z ło n k ó w  p r z y jm u -
^  j e  L ig a  M o rs k a  p rz e z  k o ła  z a k ła ­

d o w e  i s z k o ln e  LM , w zg l. z a rz ą d  o k r ę ­
g o w y  L ig i M o rs k ie j ,  N a G ro b li  48, te l .  
6810, w  g o d z . 8—15.

* • •
T A T  N IE D Z IE L Ę  , d n . 22 b m . o g o d z .

14,00 O d b ęd z ie  s ię  w  g m a c h u  P o l i ­
t e c h n ik i  e g z a m in  n a  z a lic z e n ie  k u r s u  
te o r e ty c z n e g o  n a  s to p n ie  m . ż e g la rz a  
ś ró d lą d o w e g o  1 J a c h to w e g o  ż e g la rz a  
ś ró d l .  R ó w n o c z e ś n ie  o d b ę d z ie  s ię  e g z a ­
m in  z c z ęśc i id e o lo g ic z n e j  k u r s u  n a  
s to p ie ń  ja c h to w e g o  s te r n ik a  ś ró d lą d o ­
w eg o .

Komunika! WKKF
Dziś, o godz. 18,00 odbędzie się 

zeb ran ie  sekcji strzc ln ic tw a  sp o r­
tow ego W KKF.
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